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PEKIN (PAP). Premier Ozou En-lai przyjął 4 bm. grupę 
dziennikarzy radzieckich przedstawicieli dziennika „Prawda.", 
agencji TASS, dziennika „Izwie stia", dziennika „Ko~somolska­
ja Prawda", pism „Literatuma ja Gaiz;ieta" I „Ogomok" oraz 
radia mo-skiewskiego. Podczas rozmowy, która t~al.a.. 2,5 . go­
dzi.ny premier Ozou En-lal odpo wiedział na pytania dziennika.­
rzy. 

Odpowiiadia.jąc na pytania ko­

Dziś zakończenie 
rozmów w Pradze 

PRAGA (PAP). Dnia 6 maja 
195'1 roku w dalszym cil\gu 
trw&ły w Pradze rokowania mię 
dzy delegacji\ rzą.dOWI\ Republi­
ld Czechosłowackiej z premie­
rem Vilemem Si.l'()kym oraz de­
legacją. rządową PRL z premie­
rem Józefem Cyrankiewiczem 

na czele. 

Poważna rola rzemiosła 
i niemniej poważne ... trudności 

respond>eaJJtów „Prav;ody" i TASS, 
dotyczące :z.nac:oonia wizyty w 
ChRL przewodnnczącego Rady 
Najwyżsrej ZSRR K. J. Woro­
.szyłowa dla sprawy dalszego za 
cieśnienfa przyjaźni mdęd.zy na­
rodem chińskim i narodem ra­
dzi.ec.li:im, Crou En-lai oświ•ad­
czyl, że wdz:inta ta była wielką 
misją przyjaźni. Na.ród chiński 
uważa. za wielki za.szczyt tę 
piierwszą wizytę głowy państ:wa 
radziecki-ego. Wizyta K. J. Wo­
ro.szyłowa jeszcze baird.ziej u­
moondla przyjaźń narodów Chin 
i ZSRR liczących 800 miJionów 

Na Krajowym Zjeździe omówiono 
wiele pilnych spraw, które wymagają załatwienia 

Rozmowy zakończone zostaną 

w dniu 7 maja. 

Kafdynał Wyszyński 
udał się 
do Rzymu 

5 bm. w sali Domu Rzemiosła dz;y lud()IW€'j w kierunku aktywi 
w Warsza:wje rooipoczął dwu- zacji rzemiosła sprawiły, że w 
dniowe obrady Kra.j<J<Wy Zjazd ok.re.sie od 30 wr.z.eśnia 1956 r. 
Rw!ni<J.sła. W zjeździe ucziest.ni- do kOJ'ica marea br. ogólna ilość 
czy <lik. 400 delegatów· rzemiosła warn.zta.tów wz,roola z 96 tys. do 
z całego kraju, I prawie 118 tys. (w tym na ws:i 

Prezes ZMązku Izb Rzemieśl prreszło 42 tys.). 
nkzych Saidłowsktl schairaktery- .Jednym z w.sadnicz:vch pro­
~~ na wstępie obrad ,działa! blemó~, wymagających ciągiej 
nosc samorządu . r~1eslmcu- troski i dużych wy.silków - je.st 
go. Uchwały VII l VIII Plenum problem zaopatrzenia rz.emiooła 
KC PZ'PR - .stwJerdził on - w surnwce, na.rzę<lzia i ma:szy­
stw·orzyly wa.runkri. polityczne i ny. Pomimo. źe rzemiosło otrzy 
ekon.omiczne rozwoju rziemiosła. muj.e w bież. roku surowce z 
Znalazło to m. illl. wyrniz w u~e centralnej puli zaopa1brz.eniowej, 
gulowarn.iu spraw podatkowych, nie licząc źródeł zd<ecentr.a.lizo­
przydiz.iela1niu kredytów dla rze- wanych, n.a ogólną isumę ok. 700 
mio.sla. oraiz w pewnej popraJWlie m1n zł, podc?:;;s gdy w 1956 r. 
zaoPaltrzenda. ogó1na warbo•ść tego ZJaopat.rz:e­

WARSZAWA (PAP). 6 bm. w 
godzinach w.ieczornych prrymas 
Polski ks. ka:rdyinaJ: Sbefain Wy­
szyński opuścił Warszaiwę, uda­
jąc się pociągiem do Rzymu na 
uroc.zystoścd zw:iązaine z 4-0 rocz 
ndcą śwJęceń biskupich paip.ieża 
P1us.a xn. 

W ootaitnim okresie rzemtloslo n•ia WYi!"ażala isię kwotą ok 270 
uzyskało możliwofoi zbywania mln zł„ t.o jed.nak pr.c>blem ten 
swych wyrdoów nde tylko w kra nadal Jest .;eszcz;- pal~cy. 
ju, ale i za grandcą, Na zakoncze.me p111erws:ziego 

Wrraz z prymasem Polski wy­
jechaili do Rzymu: ks. biskup 
Michał Klepacz - ordynariusz 
ruecezji łóa.zh.">iej, ks. biS1kup Zy­
gmunt Choromański - sekre­
tarz Elpiskopatu, ks. biskup An­
t.oni Ba.ranrla.k - sUfragan g!llieź 
njeński ora~ kapelan - ks. pra 
lait Włady.sław Padacz. 

Z kolei w imieniu rządu PRL 
zabrał g{os miniiste't' przemy1Slu 
drobnego i 17,emio.sła Z. Mo­
skwa. StwierdZ>il on, jiż dotych­
czasowa dtZ.iała.lność go.spod~w­
cza rzemjo.:'<t staJ!low!i tn'ITały 
element naszego ksz.t.altującego 
się modelu goopodarc:z,ego. 

Dotychc:zaoowe poc.zynania wła 

d.r.ia obrad min. Moskwa ud·eko 
rowal zas!uź<J1nych rzem~eślni­
ków od:znaczenJami państwowy­
m.i. 

W almosfPrze qoracef dysku•ll to 
czvly sie 6 bm. obrady druqieqo 
rlnia Kraioweqo Zlazdu Rzemiosła. 
Głównym przedmio·łem dyskusii by­
ły nur:ufące rzemiosło snrawy za­
opatrzenia, przydzla•lu lokali i po­
datków. W zwiazku z lrndna sv-
tuacja zaopatrzeniowa w ska~i 11ań 
stwow~i. padały qłosy w dysku•i·i, 

O h d ' 9 ' a1by oqrnniczyć dalszy rozwój pla-n Z IDY ~ I~. rówek nem:.eś~niczych stosoWTiie 
,.-, do n1otliwości 1aopatrzentowytji. 

Ostatnio coraz mocniej 
zaczyna bić na.s po kieszeni 
spekulacja, Masło możesz 
dostać, ale po 70 czy 80 zl, 
wlóczka z importu w cenie 
650 zl znajduje się w han­
dlu po 1500, w sklepie wa­
towego mięsa nie ma, ale na 
rynku - każdą ilość dosta­
niesz - oczywiście drożej, 
w sklepach prywatnych jest 
wszystko, tylko z różnicą 
kilku czy kiLkudziesięciu zło­
tych„. 

Wielu mówców zwróciło uwa~Je, 
imię źle pojęte1· lilbera!iza- ii. w lerPniP ni" iest re.ali'zowana n· 

chwili.a Radv Ministrów w sprawie 
cji życia, pochowano w my- 1>nekazvwania rzemieślnllrnm pn.ez 
sie dziurtJ wszelkie opinie o przemysł klunowv zbednvch ma· 
tych pracoumikach handlu, szyn I urządzeń, nr.l°"!1iast mas7 y-

. · k · „ llV le sla!a sir przedmtolem snel"t-lctórzy kiedykotwie m1e,1 Jacfl pracowników, -odpowiedział-
do czynienia z sqdem czy nyrh n lch przyd1Jlal. 
prokuraturą. W dvskn•il f!Oruszono takie pro-

Obud->my dyscyplinę spa- blem nrzenlka111a do szereqów ne-
~ . . . mleśln!czyrh komblnatcHów I •no.-

łeczną, stosu3ąc Ją na kaz- kula.ntów. którzv pe>d nlaszczykien1 
dym kroku. Sprawdzajmy rzemiosła prowa~zą ~zkodliwa dla 
ceny w skl.epach nie zad.o- qoęn<>da1·k1 na1:odowe1. d'.z.iałafnokć. 

. . ' Doma<1ano s1e rówmez zanlech<t-
walaJmy się tym, co nam nla nraktvki beztmskieqo wydawa­
dają do ręki, uważajmy na nla kart rejestracyinvch ludziom 
miarę i wagę art1Jkułów n11. nosi?dafacym kw~li.fikacii i od-

Jest spekulacja, bo w dal­
szym ciągu za mala jest 
produkcja artykułów rynko­
wych i poszukiwanych, bo 
kilkaset sklepów prywatnych 
uruchomionych ostatnio w 
Łodzi chce przecież czymś 
handlować, by móc placić 
podatki, bo na spotkanie 
kiLkunastu proc. podwyżce 
plac na przestrzeni pól ro­
ku czy więcej nie wyszba 
zwiększona ilość towm·ów. 

. • . · · 1>owf.e1lmch 1mrawnlen oo·ar. nowola 
zywnosciowych, na gatunek n!n sJ>ołe,cznel komisll, która lię-
i ceny artukułów przemy- cl7-ie karała 01oby uprawialącP. nle-
slowych. Niezbędny jest leqalnie rzemiosło. Jednocześnie w 
wzrost tej dyscypliny w każ-
dej fabryce, rozbudzanie 
wrażliwo§ci na fakty roz­
kradania majątku spolecz­ Artyści z lubiany 
'fl.ego (w r. ub. w samym , , , • 
przemyśle we·l•nianym raz- q OS Cm I 
kradziono tkanin wartości • Kuryluka 
21 milionów zl). m '"· 

Jest też wpe1 do Inspekcii 
Handlou,ej: żeby nie zaj- WARSZAWA ~AP). 6 bm. 
mowa.la się detalami, nie miinilsteir kultury i sz.t.uk.i K. Ku 

ry1uk poidejmował lannpką wona 
zadowalała się sukcesem w s.i.edzibi.e mirni;5.t;er&twa bawią 
w11krycia faktu niedoważe- cy na gościfoi.nych · występach w 
11ia sznycla w restauracji. stoJ.icy 2.'elSpół Na't'odowego Te­
Jej praca powinna, być kan- a:hru Słoweńslc,iego z Lublany. 
cepctJjna, dająca rzeczywi- Na prrzyjęde przybył ambasa­
ste korzyści gospodarce 11a- dor Fed-era.cyjn,ej Ludowej Re­

puibltifoL .Jugo.slawtli w Polsce Mi 
rodowej. Powinna oq1.a np. Im·aid Miłwtovic. 
zbadać, dlaczego 105 restnu- ------

celu podniesienia kwaU.fikacfi mlo- ludzi. Jedność obozu socjali­
de.qo narybku rzemieślniczeqo - 1 · t 
wysuwano wnlo·sek o przedłużenie stycme.go z ZSRR na ezie e JeS 
okresu szkolenia w warsztatach ne nieZJawoidJną gwairancją pokoju 
mieślniciych, n.a całym świecie. 

Dezyderaty zabierali~cych qlo' w I 
dyskusji znalazły wyra.z w uchwa- Zbieżność i rozbieżność 
!onych wnioskach, które beda reali 
zowano po prz.edvskulowanlu ich Z WŚf0• d pa~stw 
odpowiednimi resortami, 

Dziś zbiera się 
Rada Najwyższa 
ZSRR 

MOSKWA (PAP). We 
wtorek 7 maja rozpoc.znie się 
na Kremlu sesja Rady Naj­
wyższej ZSRR. poświęcona 
sprawie dalszego u<loskonale­
nia organizacji zarządzalllia 
prżemysłem i bu<lownictwem. 

Sesję poprzedziła jak 
wiadomo - szeroka dyskusja 
publiczna w organi.zacjach 
partyjnych i społecznych o­
raz na łamach pra~y. Podsta­
wą do dyskusji były opubli­
kowane tezy referatu N. S. 
Chruszczowa. 

socjalistycznych 
Po XX Zjeździe KPZR we 

wsz;ystkkh kraja·ch socjali.stycz­
nych wzmogło się dążenie do 
polepszenia pracy. ujawme:ruia i 
naipraiWlienda błędów. Błędy 
sla.be>ści ujawnione na Wę-
grzech wstały \vyJmrzysta.ne 
prz,ez agem.iure imp·eria.liistycz:ną, 
która u.S>ilowała ))Oidważyć tam 
ustrój ludowy. Dwa.tamy je~ 
n•ak, że sprawa socja.Ji<zmu ńa 
Węgrzech po niedawnych wyda 
rzooi•a ch nie osia.bla, lecz u­
mocni.Ja .się. Ui.awni<?<nie nJ.erd~ 
ciągnięć w i~imkolwtlek pań­
stwie socjalistycznym nie v;ply­
wa na jego oslabiem..ie. l~z -
wręcz prZieciwnie - umacnia je. 

Przyznajemy, że w przeszło~ci 
.stOHLnki między krajami socja­
li.stycznymi nie były w pełni 
noonrnln:e. Po deklarneji rządu 
radz,ieckie1go z 30 pażdziiernika i 

K rvzys rn\<lowv w~ Włos7ech 

Segniego 
do dymisji 

Czy manewr Saragała 
osiągnie zamierzony cel? 

• 
się 

Gabinet 
podał 

RZYM (PAP). W P<>n,iedzia.lek wieczorem gabinet Segniego 
podał się do dymisji, Prezydent 'Włoch Gronchl zwrócił się do 
Seguiego z prośbą o dalsze pełnienie funkc.}i premiera do C7.a­
su, aż zakońewne 7AJ<st.aną rozmowy prezydent.a z przedsta.wi­
cielami poszczególnych pa.rtii. 

Rezygnacja Segniego nastąpiła na trzy dni przed ofi<:jalnl\ wi­
zytą we Włoszech prezydenta Francj·i, CGty. 

RZYM (PAP). - W niedziel~ I mn i{»jszości. W tvm stan.le rzeczy 
wieczorem na zebr.a•nJU przedstawi- Saraqat postanowił uciec się do 
c.ieli qrupy Saraqata w łonie par- manewru, który ma z:apP.Wn.ić mu 
tii soojal-demokr&tvcznej (qrupa ta ulrzvma•nie paorti•i w swo.ich rękach. 
dysponuje wieks:w·ścią). zapacl'ła de W koła·ch poinformowanych twier 
cyzja wvstąp.ien i•a socj.aldemokra- dzą, że zrurówno premi1er Seqni, jak 
tów z rzadu Seqnieqo. I ~rezyident Gronchi już <Jd niąiku 

W rzvmskiidt ko•lach pol.i!Y'cznvch bV'li pomfo.rmowani o 7;a1miarach 
dramatyczny krok Saraqat.a kamen. Saraqa.ta. 
towamy iest w sposób nasti:pujący: "W Rzymie mówi się również, że 

Rozwój svluacil na.Jeży niewatpli­
w>e rozpatrywać na tie zbl.jż,ające­
q·o się zjazdu ;pa1rti socia•ldemokra­
tycznej. Sekretarz pa.rli•i Matteolti. 
którv ·P'f7-ed paru tyqod.n :.a mi pod3 l 
sie do dymisji wlaśn·ie dlatego, że 
do-maiqa;ł się ivygląp.i-e n la socja\dp­
mo1<ratów z rządu, z.dobywał sohie 
osta .~n1;0 c.oraz więks7e pQlplil.rcie. Vv 
rezultac.i i> Sar11qat •tama! wobec ni<i 
bezpjec-zeństwa znatle-z•i·enia się w 

miedzy s·ek.reta.rzem par.U.i chrześc'­
iań,;.ko-demoloratvcz.nej Fanfanim a 
Saraqatem is.tniejf! ju7. rodza,j poro­
zum!en1a w sprawi.P sformnwani-a no 
weqo rządu czteropartvi neqo. Zwra 
ca uwac1e fakt, że w n1'e<lzie<le Fon­
fani przemawi·aijąc w Sienie wyra­
zi'! nrzekonani1e, iż „·kontynuacja 
w;opólpracy między parli·ami centro· 
wym1 pozwoli na zapewn1en.ie kra· 
iowi niezbędnec10 snoko•iu do wy­
borów w roku 1958", 

Jeśli jest więcej nabyw­
ców jednak - to nie tylko 
dlatego, że czlowiek pracy 
dostal o 150 czy 200 zl więcej 
niż dostawał rok temu. Jest 
zjawisko niepokoj1i na ryn­
ku dlatego, że rozzuchwaliło 
się podziemie gospodarcze, 
ukryte przez ostatnie lata, 
a tera.z w procesie liberali­
zacji nagle u.iawnia1ące swe 
możliwości, że podziemie to 
działa. w coraz większym 
stopniu, dezorganizując ry­
nek i sferę wymiany towa­
rowej. 

racji. uspołecznionych w Łc>­
dzi da.ie rocznie „zysk". któ­
ry normalnie os ia.aa wla.fri­
ciel pri11vatnei 1ednej wiPk­
szei restam·ncii? To tylko 
.?eden nrzyklad, a Vie ich 

Z II sesji Rady NATO 
w Bad Godesberg 

RZYM (PA.P) . W dniu 6 maja 
rozpo<:zął si.ę we Wł<JL<;7.ech trzy 
dn~owy strajk pr.acowników 
poczt i telegra.fów. W strajku, 
P'"Oklamowanym pr-Z>eZ orga'l'lnza 
cj·e :z.wiązkowe pra.wi•e wszyst­
kt<'h kń•flrUillków polityczinych, 
bler7_.e ud.:;;i•ał 100 ty.s. osób. 

Powinni.§my walczyć z 
nim wszyscy. Trzeba więc 
rozbudzić dyscyplinę i czuj­
ność społeczną, wrażLiwą na 
zlo i wspierającą organa wy­
miaru sprawiedliwości i kan 
troll :P'aństwowej. Nasza o­
bojętność na to, co się dzie­
je, rozzuchwala przestęp­
ców„ A faktem jest, że w 
wielu fabrykach 95 proc. za­
łogi wie dobrze o tych 
5 proc., które kradną, że w 
wielu przedsiębiorstwach 
dla fałszywie pojętego kole­
żeństwa kryje się złodziei i 
malwersantów (z aparatu 
handlu np. nie wplynął w 
br. do pro•kuratury w Łodzi 
ani jeden wniosek w spra­
wach przestępstw pracow­
niczych!). Fa,ktem jest, że 
30 proc. materialóiv budow­
lanych ginie na budowach, 
W Łodzi jest fa,ktem, że w 

.?eszcze? 

Nie zwa1czymu spekulacji 
środkami administracu.inym i 
- ttl potrzeb11e jest u:-.ępól­
dzialanie całego społocze1t­
stwa. jPCto w„a7!iwo.~ć na 
każdy fakt zlonzieistwa 
nieu<"zciwo~ci. Nie zrnal<"z11-
mu tego zla. d·opóki ilo.~ć 
w11krywanych vrzestenęf'rn. 

.iak w viypadku kra.dzie711 
welnu, bPdziP ·w1mo.ęill! 
.'i proc„ rr .95 uchodzić będ::ie 
bezkarnie. 

Potrzebna jest wieLka o­
fensywa. Zcu:znijmy tę mo­
bi!izac-ję od siebie, wszędzie 
J;am, gdzie mamy do czynie­
nia z własnością społeczną, 
wszędzie, gdzie z braku cLo­
statecznej kontroli czy orga­
nizacji pracy sięga po tę 
własność złodziej, d .ziałający 
na szkodę nas wszysbkich. 

F. B. 

Na zdieolu: Pierwszy d1iei1 obl'~d. Od lęwel: minlsler S•1>raw zagra­
nicznych Menderes (TurcfaL sir F. iiohel (Wielka llrylania}, m<­
nister spraw zaqr.anic1lny„h Selwyn Lloyd, minister sllTa -w zarrr.i-

nlcznych Job.n Fosler Dulles i G: W. Perkins (USA). 
CAF. 

Sflr:ijkująq domagają się pod 
wyżki plac. 

Katastrofa 
koleiowa 
pod Tomaszowem 

W p0nied'Zli•a.łe.k <Jko.Jo 4 rano wy 

I 
darlyła siP, n1a zwrotnicach slacjJ 
"fomaszów 1"1az. poważna ka·ta·stro­
fa k(J]ejowa. 

Do Toma szowa z Ra.dO'ITiia w st.·o 
nę Łodzi jechal pociąq towarowy. 
Parow·óz i jeqo obsługa p-0chodzi'a 
z D~lJI:na. Maszvnis•ta nte 1.auwa· 
żyt u.mJmieteqo semaforu wjazdo­
weqo '.i J>rLeiechaJ pod za1mkniętym 
syqna•łem. Skul·k1iem teqo pociąg 
lowaro.wv wjecha1! na tor zako1i­
cz0nv kozłem ziahez:pieczającym, Na 
stąpita kait.a.strofa. Pairowó'z wy­
ko·leit s'·e, a kilka waqonów zostd.!O 
rozbi.tyc:h. 
Jadącv w waq•onie słui:howvm 

kierown•;k pociąqu - Henryk Pry­
cze.k z Koluszek ;pe>niósł śmierć. 

$ledztwo prowadzi prok.ur.aitor 
wia.tize kolei·<>we, "·l 

nasrej dieklaracjl z 1 grudnia. 
po s·zeregu dwu.stron.Dych i wie 
los.t.rormych rozmów rrciędzy 
przywódcami bratruich krajów 
stosun.koi w łooie obozu socj.a.ti­
stycznego umocniły sdę i po1ep­
szyly. 

Uwaiamy, że nie wszystkie 
państwa isocjalistycz.ne muszą 
zawsze mieć w 100 proc. jedna­
kowe poglądy na każdy pro­
blem. Nie może tak być nawet 
w łonie jednej partii. Ale co do 
spraw za.sadrniczych i głównych, 
nasze poglądy są zbieżne. Ma­
my W1Spólny cel i wspólne 1dee, 
Można powiedzieć, że na.sz.a 
zwartość opiera się na zasa­
dzie: „Wspólność w głównych 
spraw,ach, a różn1ce w szcz-egó­
łach". Mamy jeden ma.rksistow 

(Dailszy ciąg na str. 2) 

Louis Saillanł 
w Warszawie 

WARSZAWA (PAP). 6 bm. W 
god•zinach wiec.z.omy.eh przyby­
ła do Wa1rszaiwy na za,pro;s.ze:nie 
CRZZ 4-<Jsoh0<wa del.e.gacja Se­
kretariatu Świa1owej Fed€Tacji 
Związków Zawodowych z s.ekre 
tarzem generalnym ŚFZZ 
Louis Saiillaint na czele. 

W czasie pobytu w Polsce, 
który przypuszczalnie potrwa 
bliisko tydziień, delegacja Sekl"e­
ta:ria tu ŚFZZ przeprowadzi sze­
reg rozmów z naszym aktywem 
związkowym. 

Sukces wyborczy 
komunistów 

F •• we raneJ• 
PARYŻ (PAP). W drugiej t11• 

rze wyborów samorządowych, 
które odbyły się ub. niedzieli w 
Notre-Dame De-Bondevillc (Sei­
ne-lnterieure), komuniłlioi odnie• 
śli znaczny sukces, zdobywając 
6 mandatów na 8 wakujących. 

Na.leży podkreślić. że żaden 
komunista nie zasia.dał dotych­
czas we wspomni.a.nej radz,je 
miejskiej. która była, opanowa~ 
na przez koalicję s1>rjalistów, 
radykałów i nie..,alcżnych. Jak­
lmlwiek koa.lic.ia ta. wystawila 
wspólną listę i uzyskala. popar­
cie ze strnny poujadystów, u­
dafo jej się zdobyć jedynie dwa. 
ma.n daty. 

WIEDEJ\T. - 5 bm. odbyly 
się w Aus.tri1 wybory prezvd~n­
ta republiki, w któryci1 zwycię­
stw·o odnjósł dotychczasowy wl­
ceka·nderz AdoH Scha<erf. Ka n­
dydowa t <Jn z ramienia Austria.:: 
ki.ej Partii Socjal:stycznej. 

STRASSBURG. - Obraduiq 
tu przed stawiciele kraiów nale­
żacvch do Uni.'f Zachodnio-E11ro­
pej~k.1e,j. Główn;,mi spra1wami 
znajdujący'rni się na porządku 
<IZ>'1ennvm obrad są: 1aqadnicnie 
stanu lkzebneqo wojsk; kfil•jó·N' 
llZE oraz wyposażenie tych 
\\"<>isk w broń a-tomową, 

PARYŻ. - W d.ntu 6 bm. 
rozpoczęła się tu narada amb<>­
sadorów amerykańskich. a1kre<ly 
towanyc:h w kra.jach Europy 
zachodniej, Otwa-rc1a 11arady do 
konał s·ekretarz stanu DuJles , któ 
rv zatrzymał się w Paryżu w 
dmd 7<' i"owrotnej z Bonn. 

LONDYN, We wtorek 
7 bm odlatuje do Bonn premier 
rzadu brvtvi ,kieqo, Harold M~c­
miHan. Spedzi o.n w NRF dwa 
dni '\"faz z 111Lni·slrem spraw· 1a­
qra'l1icznvch, Selwvn Lloydem, po 
zostajacvm w stohcv Niem' 0 c 
za·chcdnkh •Od sesji rady NATO. 

Bez roweru 
m<>:iesz wziąć udział 

w wesołym 
Wyścigu Poko,ju 

„KARUZELI" 

wygrać jedną 

z 40 NAGROD 

„KARUZELA" 
16 STRON - 1 ZŁ 



(Dokończenie ze str. 1) 
sko-lenmowski św:iaitopogląd ale 
w konkretnych warunkach każ­
dy kraj posj,ada swe specyficzne 
wlaści-wości. Ostatnio &toou:nki 
między kirajami oocjalistycz.ny­
mi nie pogocsz;yły &ię, lecz po­
Lepszyly. Jest to cecha ch.arakte 
ry.styczm.a obecnych cza.sów. 

Co się dzieje 

chc11 takie nowel niewoli a.merykań dnoścl. rre1mbll:k1 stanowi11 Chlń- w CLechocinku urucho.mlono 
sklei. Historia Die cofa s!Q, czycv. lednakże zamleszkuj11 oni nierwSZ>V w kraju zaOCład, prowa-

jedynie 40 procent terytorium krll· dzący zdrojowe leczenie schorze-
Rola MATO I• plany USA Ju. Natmnlast mniejszości naiodo- ni·a nrzV1Zębia _ paradentozy. 

1 
•
1
. i · 

we fz uóra 50 narodowości stano- PARYŻ (PAP). - Grupa wśród których zna ez 1 s ę p1-Ma·saże s<Ylankowe, wvkonywane j d Na.stępn:ie premier Czou Fm- wiących 6 procent ludności} za- przy pomocy specjalnej apoara.turv wyb:tnych oso·bistości fran- sarz Francois Mauria,c i ra-
lad wyiraziił swój pogląd na spra miesxlmia 60 procent tervtortum zwi~sz&ią u pacj~ntów jędrno-ść cuskiego świata kulturalnego,! maturg Jean-Paul Sartre, wy-

d"""~~~ "·ó ·· repu:bliki. Zroblllśmy fut wiele w d21ąseł, przeriwd?Jiala1·ąc wyp~rlu. 5 b l' t d wy ~"J'-'-"'ce Wytn= w &e.SJJ dziedzinie zjednoczenia wszystki<:h stosowała m. is ·O pre-
NATO i :irr'.nycb krOlków podej- narod-owoict dla w•pólnel budowy n&u zębów. Ober.nie z usłuq zukła zydenta FrancJ'i, protestując du ko.rzv~ta kilkad:z.iesiąt osób. mowain.ych prziei koła rządizące o!czyznv. W nrzyszłośc.t czeka 1rns przeciwko PO'&Unięciom rządu, 
~~w w~~~~ au~r~~~:: :J!~cze wi·elka praca w tej dzledzi- Wc:mrel wp~!~r.~:e Polskiei A· Prołesł CSR. zmierzającym do ukrycia 

Ól • • N' · h d · h k '· o prawdy o metodach stosowa-g noocm 1em1ec 2Ja.C o me , W To są właśnie nJektcke z pro- a•demii Naruk w zam"u w siecz-na BI. Wschodzie broń a~~v.:ą. • blemów, jakie wynikl:y w toku ne•j (pow. Leszno), rozpoc:zęło obra wobec USA nych przez frnncuskie siły 
ImpenaŁw-c1 amoerykanscy - socjalhstyczmego budownictwa dv prezydium miedzynuodoweqo bezpieczeństwa w Alge.rze. Uważamy, te abec~ą 9V!ttacJę powiedział Czou En-la~ _ sta- g· kr ·u Dla roow:ią'lani.a komitetu, pow-0!11Jle<10 dla orqan".- Autor.zy listu stwierdzają, llliędzynaro<lowil cechu ie tenciencja . . . • kr . cho nasze o a) . . . ' . zacji św\.a.towej konferencji oośw1ę l H7 Bryt 1· 1· 

do .zla11odzenia napięcia. Powinniś raJą SJę wy~zyc aJe 7.a stoiących przed nam1 zada.n l conei Janowi Amo·sowi Kom0.n- \'\' • . 3 0 że oburzenie soołeczeństwa 
my llOPierać rosnące dąlenie naro· [ drue w br<;>n atomow~ JYllll.OĆ p;r~zwycięż€ll1lia braków i ocrny- skv'emu - wielkiemu cze»kiernu spowodowane ud~kumentowa-
dów do pokoju, nie powinnlśmv dla obro.ny i bez.;lleczenstwa. W lkk w n:mrei pracy oarxm1111e DP.daqoqow.i-human1ście i fiiJozofo- PRAGA {PAP). - 4 maja wice- nymi wiadomościami 

0 
„sy-

lekceważyć żadneqo czvnnlka, którv istocie r:n;,czy Stamy Zjednoe!ll>o ~acz.en~~ będzie mial za~poCZ"t- wi. minister sora:w zaqranicmy-cb CS.1', • to t j ~„ ·~ .,... Ud · ł · d 1 b' 1 G t d Se.k · c k :t stema.tycznYm stosowanm r-emu sprzy a. Ni~ powln,nJśmv też o- ne tllSoiłują jesz.cze moc.rtiiej przy lro\vany o!Jecnje zgodrnie z po- :raa w pos1e zen u . 10.ra cz on er ru a amLnova- a. i ova, wr~ 
slabiać nasze! czuinośc1 wobec kno wiązać je do swego rydwarnu &tam.ovvieniioem Centralnego Ko- kowie Prezvdh1M - uczeni z C7.e- czvla a.mbaisadorowi USA w Pra- tur ,1ako środka walki Z 
wań 4mneri~l!stycznych. Trzeba dy- woj>e.nne~o. Państwa mchodrniie .t t• Komuni.styc2l!leJ· Partii chosłowa„1i, 7.~RR. Hnlandió., Wę. dze, A. Johnsonowi, notę stw1er- powstańcami" w Algerze sponować siła. aby pokrzvtować te ...,,,.i • k' St.a . z· d m~ e ll ' - . · . qier, NRD, NRF 1 Polski. dzającą, że w dniu 3 bm. petrol 1 t k t . . knowania. Taką siła test nasza „.~ nac11:. i-em inow .Je no- Ci1i:n, powsziechny i zaJ«:>iony zatrzymał ni:edaleko Pragi w po- wzrosło WS.{'.U e s aw1an1a 
zwartość, na.sza rrotowość przeciw- c:wnych. muszą. oddaiwać i.m ba;- na is~oką &kalę ruch zm~-erza- GDYNIA b:Ji.żu ważnych o-bf.eklów wojsko- przeszkód pra.gną~ej udać się 
stawienia sie podżeqa<:1.0m wolen- zy wo.i.skowe I kupować bron jący do poprawy stylu pra.cy. Pa.rowiec p.od bandierą Stanów wvch poloż011vch w wyn1żnie wv- do Algeru komisji śledczej, 
nvm. ouromna polęqa systemu so- amecykań.ską. Zjedn•ociionvch „Mormac.elm" przv- tyczonej strefie wojskowe.i, do kló oraz skonfiskowania naktadu cfallstvc1neno. a przede wszyslk!m Stany ZjednocZOil1e us.iłują tak Ruch ten je.st s.k.ierow0.1I1y wićzł do Gdvni dails1le ek•Pona.\v rei w;,tęp jest wzbroni·ony, a.ttaches 
J>oteua ZSRR. że wzmocnić knntrolo;: wojsk<>- przec:i1wko sub!ektywd,zmowi, biu do paiwiłonu USA na Tarqi Poznaii- J.otnic.zych USA i W. Bryla:n-i.i. pl.k. tygodnika „France Obser-

Komentuiac nolityke USA na Bil- wą nad tymi kra.iam1, co jest rokracji i ookci1arr-&tiwu. Oelem skie, m. ~n. amerykański domek ie Daniela Ernesta Teberga i płk. Ce- vateur". Te ostatnie posunię-
sklm l Srodkowvm :Wschod:il~. a wvższą formą kontroli politycz- jego jest właściwe rozwiązarnrle dnorod1linnv. wykonany 7. nla·stikn. drica And.!eya Ma.stermana. cia _ stwierdza list - dowo-
zw!aszcza w Jordanii, Czou En-lal ·. sprzeczności wewnąli'z spole- Poprzednio st1l!tek „Mormacrio" Ministerstwo Spraw Zaqranlci-
llOWied'Zlal: Pod szvl.dem haseł antv n€J. czeń>Stw.a. w chwili obecnej wa- przy.wiózł nowe modele nrzemvslu nvch CSR - qlosi n-ota - s.tanow- dzą, IZ rząd nie bacząc na 
radzieckich t antykomunistycznych Wszystko to nakłada na bair- samo·chodoweqc> USA, w tej liczbie czo orotostuje przeciwlco teqo ro- wyraź:ane przez s:połecze1istwo 
imperlaliki amerykańscy uslłnla ki narodów krajów zachodnich ru'!11ki sprzyjają temu bai!"dziej, „Linaoln.y" i „Fordy", dzaiu działalności atlaches USA, pl'agnienie pozna.nia prawdy, 
wyprreć Anqlie I Francie z B<lskle- j€1S7..Cz;e więk.szie brziemię. nilż w latach 1942-1944, kli-edy sprzecznej ze statutem r.kreślają- t . I • j 
qo i Srodkoweuo Wschodu, by na- S!al!ly Zj€dlr1ocrone chcą nic w kraju po raz pieriw-SIZ)' prze- LUBLIN cvm funkcio allacbes wojskowych s ara $ię .lą u tr:vc narus:za ąc 
rzucić swe 1anmo narodom tel rn7.- tylko zabrać kolon.ie irnnym kr.a bi€.gal tego rodzaju proces. Wczoraj w Lubli:n.\,e odbylo slę na tervtorium państwa, w któlV'll przy tym zasadę wolności 
leqłel strefy, .ot„ dla:cze-qn podcza• jom ale us.ilują także przPksztat Dośw.iadczenie nasze wiz!"O'Sł<>. inaui:ruracV'ine losowacrl!i·e lubelskiej sie rnaiduja oraz prosi amhasadę pras:v". 
aqres!i Anqlh, Francu I Izraela w . ' . . . · . 

4 Możany s.kOi!'zystać z dośw!iad- qrv liczbowej „Koz.ioleik". o nodiecl<i kroków, które za11obie- Wśród 35 osób, które złoży-
!~;;;;~· ~~~~~:P:~~~!~i~~~o.z s~ra~~ ic1;a n=1e:c~p::1~e~V ~~~J: c,;r.eń z,wjązku R.a·dzieDIOOgo. nv~h1>1~~~~~!f:Cy~~ ~~ó;_, ri~~~h f~n:m:oclobnym niedopuszczalnym ły podpisy pod listem, maj-
Zlt>dnoc70nn usllowałv wvkonystać się one przy tym ha.slamd a1nty- Centra.lny Komi·tet naszej pairtfa miasta·oh Pois.ki qra, wywołała du· Analoqiczna nota z-ostała wrnczo dują się. oprócz F. Ma.u.riaca 
ONZ, bv pokrzvżow•ć nlany An!llll ra1dz.ioeakimi i .runtykomunii.stycz- dciklada •5tal!'ań, aby w porę u- ż•e z"1,intere.s·ow·a.nie wśród mieszkań na w tym samym dniu ambasado- i J. P. Sa:rtre'a. także Jean 
I 'Franc!i i do~iero potem,,wvsunQ- nymi oraz wysuwa.ją teorię, ja- i~_:'_"l1_Q_·,a_ć_i_na_1P_r_a_·w_i_a_ć_br_a._ki_'. ___ c_ó_w_1_,u_b_e_I_s.z_c_z_vzny, - rowi anniclskiemu w Pradze. • C 't t J IV doktrvne Elsenho'uera k k ·-· --· ---- Cassou, Rene ap1 an • ae-„ ' • oby ffilW€renoniość małych ra-

Wydarzenla w JordanLI .to kon· iów była nie 00 """""'YŚlerui•a ques Kayser, Louis-Martin 

~r~~~YE?::~~,~~e;~.~'.os~~~~a i~~~= l)ez pap;,rda wielk:ich"~~arstw. z1·azd Os' w1·atowy zakon' czył obrady Chauffie·r. Cla·ude Roy i inni. rlaUslów amerYk~i1skich jest ujan- Ac.zkolwi1ek n.ie ma obecnie W dniu 5 bm. redakcja ty-

~;ą~",~;~::: Bl',~k~~~JvS~~.d~!ó ':~i~~~:lystr~~~~~u:r~~~ . ~~~~~~.a i±Fr!~~~a~~=e~:at~~~= 
rn walc~y!y przedwko NTIO.Wan~:i swej wolności i d.źw:iig.ają na w I d d b gę sądowa z żądaniem zwro-
anqielskiemu I francuskiemu, nie swych ba<kach wielki cieżar wy n ios <i i ezy erały ędq p. rzedstawione tu skonfiskowanego w dniu 

d<ilków wojskowych. W rae:ie 1 bm. nakładu pisma. Redak-

Wymiana listów 
między kanclerzem 
Adenaueremn 
a ambasadorem ZSRR 
Smirnowem 

BERLIN (PAP). - 28 kwietnia br. 
kanclerz NRF. Adenauer, przes!a.ł 
n<1 l'ece nadzwyczajneqo .i pełno­
mocneqo aimbasadora ZSRR, A. A. 
Smmiowa, Ust, w którym oświad­
cza, jakoby nota n,ądu radz.iec:C:e­
QO skierowana do rządu NRF 
21 JQwietn.ia br., a dotycząca zamia 
zu uz,broie.nia Bundeswehry w bron 
atomową oraz staicjonowa.nia w 
NRF obcvch jednostek wojskowych 
2Ja..opaitrnonvoh w broń atomową -
p(}miiaJa oświadczenie Adenauera 
złożone w !O'ku rozanowv z amha­
s&dorem radzieckim 25 kwietnia. 

W odpowiedzi ski,erowanej przez 
amba.:;adora radzieokioeqo do kancie 
rza Adenauera czytamy m. In.: 

W rozmowie. iaka odbyła się 
miedzy nami 25 kwietnia. ani Pan, 
P1.nla Kanclerzu, ant też hlozącv 
w nie! udział minister spraw za­
qran!cznych, Pan Brentano, nie 

zaś wybuchu woiny o.ne pi€X'W- cz~nnikom p~n,,,. stwo'IM!!ł.Al'ym· cja stwierdza, iż konfiska.tę .<ze będą mu.s.ialy odcz;uć jej J/f Cltiill vw 
1;trac~z.li"1.ve skutki. w wax11111.- przeprowadzono wbrew obo-
k.ach umocnie:nia jedności ob{>- W ubiegła niedzielę zakoń Komisja Programów i Me- Akademii Medycznej w War wiązu.iącym we Francji zasa.-
zu socjalistycznego imper:iali- czyl w Warszawie 4-dniowe tod Nauczania zwraca uwa- · r dnm pra.wa. 

Ć szaw1e pro~. dr M. Kacprzak, w F Ob storn trudno będz,ie :rxrnpocz.ą obrady Ogólnopolsl't' Z1'azd gę na potrzebę _nrzystosowa- k · numerze „ rance ser-. J-'J' · a k · ' - " tory stwierdza, że należy t . WOJllę. ""0 1 1-e ,na N,Z])Oczn]e Oświatowy. P.rzewod11iczący nia noW''Ch programów i po • va eur" z I hm. zamieszczono · · · 1· · · J zwrocić większą uwagę na się on.a, im.p€1l"la. I2'1\TI p-O>!lJieHe o- 12 komisJ"i z.'1azdowych zło- dręczników z uwzględni·e- listy jednego z żołnierzy qfat=c?.n~ kl00J·a Co •i" tyczy higienę osobistą ucznia i oto-. · ~ , " ,,,,,„ ·" ·. żyli sprawozdan1·a na zebra- niem stadiów rozwo.iu psy- francuskich przebywaiących kraJ·o·w ·~iali·•tyc~·nych to n1·~ czyć młodzież lepszą op1'ek<> są one ;;;~1~so;a.ne '7.agam;: niu plenarnym i przedstawili chiki dziecięcej, Trzeba wre lekarską. " w Algerze, prze.słane do ro-
ni"'m cudzych zi.em i dążą do wnioski i dezyderaty. Zosta- szcie wyeliminować ze szko- Po sprawozdaniach zabrał dziny. 
pokoju. ną one następnie przedsta- ly system werbalizmu, wku- glos minister Bieńkowski. 
uważamy ~ powiedzia1 C7.JOu wiane czynnikom państwo- wania treści naukowych na podkreślając, że zjazd byl "rezyden ł NRF 

E.n-Jai - 7.e o~t.mtn.ie propozycje wym. pamięć. Podręczniki muszą przeglądem możliwości i po- Y 
rządu radzieckiego w sur.aiwie W t t · d . . d być jasne, zrozumiale i zgo- trzeb naszego szkoln.iclwa. Na • f ""• '""r.Owad,•~1·a ro1·~u0ń ffiQę- . os a mm mu ZJaZ u d f I t . h' t . V '' ~~„ ~" "v"~ uczestn · > M ł k s · nez a( ami is orycznymi. 140 1.''S. polsk1'ch nauczycieli· Z WlZ. n dzy rząd1ami widkich mocairstw · ' " iczyi arsza e eJ- Powinny powstawać w dro- " ·+ 
na temait pow.srocbneg-o rozbr<>- n:u .cz. Wycech i minister dze konkursów i być pisane spoc-zvwa ogromne zadanie T • • 
.J'enia, zaka·ZU bro•n1i a.tommv.ej i oswiaty, '\Vl. Bieńkowski. k I kształtowania oblicza ide.;we w u re.1u 

wprost z warsztatu sz ·o ne- · d '' wodorowej. utw0<rrertia .systemu ,Komfo,ja Za~adnleii Wycho go. Wprowadzenie nauki ry- go 1 7 yscypmnowanego o- LONDYN (l?AP). Jak dO!l'l.o.sf 
bez.pi.eczeństwa. zbioroweqo na wawczych i Młodzieź:owych . bywatela. ze stamibułu koreSlpOC!ldiernt Ag.en ml=J·~nc bl-'·o'w woi·.~•·~·m. -"h ~ sunków, śpiewu, robot ręcz- d .. R •--„ 

5 
b b l "'"~ ·~ '1U\. 

3
""""""- v- wysunęła ogóln" tezę, aby d · d · · Po sumowania ziazrlu rloko ci~ .eu...,.,.;., m. przy. Y s.a-

raz n.a t0rna·t zaci.eśnien.ia Iron- ., pych niezawo me po mesie n~• w1'cepre7.e• z. G. ZNI" rnol<J<tem do Anik;a;ry "'1""""'d-ent wychowanie młodzież'.'! oprzeć · db dot h as po "'1 , - • " ~, ta'któw ml'ęd"" ro'z.'nym,i krra1'0,mi Zanie any yc Cl • ~,. · 1 · · n„_ b''"·' "'"·-'- 1 
'"" - "u ~„„ o kult h · t · Ma.1·. sh. vierdza,J'ąc, że ZJ·ri.zd naerrm?<~.'Q'~ 1 ...,„u wi= """~a -_ .• ,„ "'""•zmie. .,..,op'~ramy J·~ w urę umams yczną, na] ziom kultury i estetyki na- n~· Th~a.n- He"""·" kto'r·~mu ~„ ""'~ „_„ = ~ b d · · l · -' · 1 osiągnął zamie1.·zon'. · cel-bo- ~J ~~· ~- · """"• ~ ~„•ćJ' raz.ciąglooci, ar z1eJ oc powrn·ia.iącą za o- szego kraju. tr"''"~zy'"'"" mi·n;„•-r s~"'W "" '""""' . . h · l' wiem wysuna_ł konkretne v"" 0

'' ~~„ ' """ ~·~ ""'" 
Niektóre problemy 

budownictwa socj2llzmu 
w ChRL 

zemom wyc owama socja 1- • ,11;ram·ioc.z.nych NRF V0'11 BI'!'111ta.no 
stycznego, System wych,owa- Komisja Ustroju i Organb:a wmoski zmicnające do po- i kilkti w-.vż,<;z:vch urV>diniiik6w. 
nia musi być oparty o racjo- cji Szkolnictwa wysunęła de Prawy pnzioml:I nasze.j edu- Prezydent NRF, T. H~U>Ss bę-
nalną etykę społeczną a no- zyderat reformy szkolnictwa kacji narodowej. dzie bawil 4 dnd w Ankanig, a 
wa szkoła powinna wycho- p1·zedstawiając dwie koncep- 1W1<:tępnie 4 dcn.i &pędzi w Staro• 
wywać ludzi odważnych, mę CJe. Pierwsza: dziesię~iolet- LUDMILA GUTii:OWSI{A. bule. 

llOwledziell nic c- tym, lt rząd NRF Następnie premier C.rou En· 
nie zamierza uzbroić Bundeswehry l31i z,aM-zym.al się przy peWlll.ych 
w broń atomowa ora.z, że nie do· problemaich, wyla111J.a,jących się 
nuścl dn staclonr>wanla na tery- w toku .SOCJ'al.fotyc2200g0 budow­
torium NRF obcych wojsk zaopa· 

żnych, prawdomównych. o du nia szkoła podstawowa ' -
żej wn:1żliwości moralnej, ta.- plus dwuletnie liceum, dru- z I I 
kich którzy potrafią wspól- ga: ośmio.letnia sżkola P 0.d- a w Ie s „ e n I e 
zyc i współpracować w spo- stawowa I oparta na mej &. SS 
sób zdyscyplinowany, ezterqletnia szkoła średnia. broni 

trzonych w broń atomową. Prze· ndciiwa. 
dwnie. w wvpowiedzlach Pana i Jednym z takich problemów !est 
Pana Brentano mowa byla 0 tym, zaqadnienie właściwe110 stosunku 
~e fefell bronla atomową rozporzą- między Przemysłem a rolnictwem. 
dzafa June państwa. to hTol\ taką Poprzednio zajmowaliśmy się wiele 
winna równ!eż posiadać NRF. rozwojem ro1n1ctwa. W chwlU <>· 

Jeśli chodzi o oświadczen!ie Pana becnej oqólna wartość produkcil 
Ka~1clerza o dażeniach rządu NRF. przemysłu i rolnictwa !est niemal 
~by przyczyinić 51e do <:>siąqnięcia równa. Czy nośwlęcU1śmy jednak 
oqólneqo kontrolowaneqo rozbroie-1 do-statecmą uwanę zoilmctwu u-

7 
• • . 

ni~ w dziedzmie broni alomow'li. WŁ!Jl()dnlaląc oq~omny obszar. takie- . ~ ub1eg.1ą niedzielę, odbył 
to niestety w oraktvce rzad NRF qo kra1u j":k Ch~ny i szereg urnvch · się w Lodzi doroczny 7.JRZd de 
nie 'POd!i!l dolychciia•s jakichko.\- le11o właściwości! legatów ~póldzielni spożywców 
wtek konkretnych boków w tym d Ali ble z~s1tanówmdy sjlQ lnkad z

1
a.J.1a

1
· nvszego województwa. 

Zi.azd delegatów PSS 
wof. łódzkiego 

kierunku n en ami Eli!O ro za u, a w a„c - , . . 
Poleco~o mi r6wnie'1: zawiadomić wv. ~tosunek mied~y przemysłem . W o.dróz.memu od P?Przed­

Pana Panie Kanclerzu, iż rt"lrl M· clezk1m a lekkim, m1ed0zy gospodar- mch ZJazd.ow, }:tóre zaJmowa­
rlzteoki wdzi~cznv bęrl'Zie, jeśli o- czvm rozwojem o)cręqów J!Ołooo- ły sie glównle sprawami po~ 
trzV'llla uwaql rz(ldu federalncqo w nych wewnątrz kra-iu 1 okręqow nad rządkowymi i formalnym przy 
iw'l\Zk 2 nota rządu radzl1eokleqo morskich. między budową przedslę- . . . . 
z dniia u27 kwietnia, w którni wyło- hiorstw wielkich 1 nrzedsięblor~!w Jęciem spraw~zdam~ - ZJazd 
ione zostało Stanowisko ZSRR w średntc.h i małych .. Wszystkim tvm tegoroczny naJw1ęce,J czasu po 
kwestii obeimuiece! ?Ja1r6wno sprn- za11admeniom poświęcamy obecnie swięcił sprawom zasadniczym 
wy bezp.!eczeń~lwa ~hvrlwu na- wlchein~waJ:1;;,trzebuj<1 nieodzownie w ruchu spółdzielczym, jak: ro­
szych h pan st~ iak ~~mt~~~.sv po- wielkich pnedsleblorstw wyposa- la samorządu spółdzielczego w 
wszec ne11o ez.pie.cz s · żonych w naJ11owsze urząda.enla te działalności spćłdzielni spo-
• c~niczne, adyż bez taqo nie do- żywców, zagadnienie wprawa 

Smiierc' znanego ŚCJ!JnlemV D~zlomu świa1towel D<IU· dzenia do spćld7iE.lcZOŚci WY• I ki i techniki. Czy fednakie no- : • . 
winniśmy zrezyqnować z budowy szkolonych nowych młodych 
średnich i małych zaklarlów prze· l:<idr oraz utrzymanie równo­
rnyslowvch 1>osta,dających zwvl~IP; wagi między potrzebami ludno 
urządzenia? Wymaqają one rnn~e1 ści a podażą ma~y towarowe)· 
sz.eqo nakładu kapttalu, szvhciei • · 
roznocząć rn0<1a nr~ce i pozwa.!ają Zjazd powołał nową 21;-oso-

~ilota 
s?.y bowcowego 

ną wykorzvstywamn w sze~okhf Ol ·z 
KRAKÓW fPAPI. - W czas.le lotu skal.i p1odukcll rodzimc~o przemv· bo~ą. Radę <ręgową SS, 

ćwiczebneiio nad lotniskiem w Ra- siu, ktoreJ prezesem został poro­
kowdcach koło Krakowa poniósł Sta.ramv się - nowledzlał dal!'! wnie Jerzy Sobieszczański, 
śmlerć znany l>Hot szyhowcowv .Tu· Czou En-lat - znalefć motllwie oraz delegatów na Krajowy 
lian Nowotarski. członek aeroklu- na1l-e1>szą Pronorcle mt-idzv akumu K S ółd · 1 ś · W 
bu krakowskieqo, uct:estnlk wielu !ac!" spoleczni\ a po~rzeba!ł~I lu- on~res P zie czo Cl w. ar 
rniledzvna.rodowych zawodów szv- dnoŚl:l. szaw1e, na którym okreslona 
bowcowvch, zdobywca nalwvższych Poważnvm llroblemem fe~t roi- zostanie rola 1 miejsce organ.i­
od7naczeń w spo1·cto l!ZYbowni· dz!al środków w ramach 'budżetu, zacjl spółdz\elczych w naszym 
czym. m. !n. złotej od.zna.kl z trze- Dm11l nlan .5-letn\ przewidufe nll. nowym modelu gospodarczym 
ma diamentami. ~mnlejszenie wvdatków na a.dm!- · . ·1 

Julian NO'Wotarsk4. lecąc tut 110- nistracle I obronę z 32 1>rocent do Szczegółowe sprawo1.dame 
nad ziemią ~!owa w dól, ud·enył 20 nrocent. ze zjazdu w.mieścimy ·N jed-
1tatecznikiem szybowca o ziemię, W budownictwie socja1dS>!yczn~ nym z na~bliższych numerów 
·o spowodowało ui>adek 1n-..szyny. caromną role odqrywa s ,usznE" 'oz wydania terenowego naszej ga 
Pilo,! dozna~ ciętklch <>brat.eń, a wlnz.an.le kwestii narodO'Woklo-
1>rzewlezlónv do szlli,tala zmarł. wri. WtadoJ!lo, 1e 94 procent lu• zety, (gn:V 
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Komisja Administracji 
Szkolnej przedstawiła postu 
lat wyodrębnieriia administra 
cji szkolnej z kompetencji 
pre;;;o.·diów rad narodowych i 
przywrócenie kuratoriów i in 
spektoratów ęzkoln.vch pod­
porządkowanych resortowi 
oświaty. 

Komisja Nauk Pedagogicz­
nych, której przewodniczył 
prof. dr B . Suchodolski stała 
na stanowisku zwiększenia 
samodzielności p+acy umyslo 
wej ucznia. 

Komisja Szkolnictwa Zawo 
dowego i Rolniczego domaga 
la się dalszego rozwoju o­
światy rolniczej i rzemiosła 
oraz szkół rzemieślniczych i 
sieci poradni zawodowych 
oraz przedłużenia obowiązku 
kształcenia zawodowego do 
18 roku życia. 

Wyniki Komis.ii Oświaty 
dla Dorosłych referował pre 
zes TWP prof. K. Wojciecho 
wski. 'KomiGja uważa, że na 
leży położyć nacisk na więk­
szy rozwój placówelt kultu­
ralnych takich jak: uniwer­
sytety powszechne, powołać 
Tow. Uniwersytetów Ludo­
wych, Związek Teatrów i 
Chórów Ludowych oraz stwo 
n:yć uczelni!} w lyo:c clc;wnej 
Wolnej Ws1.echnicy. 

O pracach IfomisU Higie­
ny i Wychowania Fizyczne­
uego w Szkole mówił rektor 

między Nikaraguą i Hondurasem 
Napięcie między oboma krajami trwa 
NOWY JORK (PAP). Jak dono·sl Agenc.ia Aswelated Press, 

Honduras I Nikaragua. Z!rodziły sie w niedzielę na przenwi111ie 
d21lala,ń wo.i~nnych w strefie granimne,f do chwili wydani& o­
rzoozen,f.a, przez rll.dę organdzacji pa.n,a.m!!'l'Ykańskie1 - która ze 
sh'·n.n d-0pnściła się agresji. Orz eezen.Je t-0 ma być wyda.ne pn~ 
radę w WaszyngtonJe w ciągu czterech dni. 

S~cj1a01na dJelegacja ra-iYI nas:!Jep111ae uda.la s·iP. <'Io stQijcy 
orga;n:i:z.acji i:rn•nam&")ll. rniń,sJtiiej Hc111<lu.ir a1Sl\.l - Tegucigalpy. 
P01d 0021ewod-n.i~twem pr:r,ed.-.ta- LONDYN (PA.P). KGl'€flllXlCl'l.., 
w:iiciela Pa•n<imy, R.iocal!'dio Aria- d-ent Ątt€111cii Rieullera ·aiocndósl w 
sa, }J't'Z:Ybyła w ntl.edzi,e1lę do sto- poo.ied.Żial.ek ra;no, że w rue­
Licy N~karng·ui Managui, a dizielę w póź.nych .llodzinach w.ie 

Pijani kierowcy 
spowodowali 
łragfc:r.ny .wvpadek 

KRAKÓW (PAP). WCZi()lraj 
Późnym wiiecz·o•r"em 111.a tra15°ie Ol­
k1115.z - Wolbrom mial mhej.sce 
ńr.a1g.ircz:ny w sk'Utikach wypad!ek 
samochodo1wy, si:>owodoiwan1.y 
pni~z pij.a111.ego k:iierowcę. Mi­
cha! Sel!JJd:el wiózł cięża<ówką 
„Sta!l' 2-0" robD'tnńków do pracy, 
Pr~v mtjan1iu inne.go eaimochodu 
M•~tajJJliło 7lder7Je111.ioe. 3 oroby z.o.. 
sta~v za.bi1ie, 21aś 7 c.ii:żko ran­
nych. 

J"1•k wynika z prot.Clk0lów mi­
licyjn.y<ch, 01baj k:iiemwcv bY'1i 
pcdpici. Je&.m ze sprawców tra 
g;ic.mego wYPa.dku - &>..ndel w 
sta,ł :nrtrr'7~yrn,sf'1y, z.a dir'Ulgim, Mó 
ry z;J:r1e~t mH'·cyjwe patrole pro 
wa.diu.\ posZ/Ulkiwain.ia.. 

cronnych woj.ska Hoodiura&u .za 
atakowały miiejscowość YaJa„ 
,!!t1fa1.a., po?OOoiną nia tE!rytoriJu.m 
Nikal!'agui w odległości okolą 
30 km od gra1ndcy. 

Zd'ln~oem koreSoondeinta rząd 
Hon.duraiSU n1Qlt'U6zyl w ~ .s>0<>­
sób ;rooejm zawall"ty w n1edz;ie-
1ę Pll"Z'-'..JZ rządy N:ika!l'a.gui i Ho111.­
cliurasu - w ·wyniiku :iJniterw~­
cj'. Cirlgain.icmcji panameryikań­

.s.k.ioej. 
:PARYŻ f!PAP). A~cja F.r>an 

ce l>resis~ oonooa z Maina·~, że 
wła1d,zie l\'liikaira.gui 011;loodły apel 
wzyWaojąc,y ob;"Wateli od 18 do 
25 la:t, aby zgłosiai się ochotllli­
czo do anndd. Ochotnicy ci m.a­
.ią u.twoozyć ptLł.k rw1szący i;ym­
bohlc.zmą naizwę „ Oroita ". .t eisit 
to nazwa r.ziakd pr21eplywa.jąoej 
p.rz,ez obszal!' stainO".viącv pniedi­
m.iioit sooru między N:ikal!"a.guą 
a Hcindura.soem.. 

Kore~.i:.ood€C!l.t AFP podi~ 
śl.a„ ż.e jurż :zrna•czna J.i,ozba orhl()lf; 
ników zgloou!a się do ptWw 
„<J«:u.1a", 



NA POGRANICZU .-:tW23t~~ 
Praca fizyczna a umysłowa 

ZGORZELEC, w maju. 

Po ośmiu godzin.ach j,aizdy 
pociągiem wylądowałem 
wreszcie w W ęgHńcu Duża 
dość ruchliwa stacja· ro zło~ 
żyŁa się na leśnej polanie -
ze wszystkich stron otac:za 
ją zwiarty mur drzew. Była 
godzin.a 4. świitało. Z prze­
pełnionego we Wrocławiu 
wa.gonu wysiadło zailedwie 
kHiku pa'Sażerów. 

W pewnej chwili usłY'sza­
lem za sobą: proszę doku­
menty do sprawdzenia! 
Młody WOP-is,ta rzucił o­

kiem na delegację, zasaluto­
wał i odszedł. 

- Zaczyna siię - pomyś­
lałem. I zaraz przywiodłem 
na myśl rok 1954, kiedy de­
legowany do Słubic, co kil­
ka kroków muS'i·aJ:.em się le­
g1tymować i wyjaśnilać iz;a­
wile kto, po co, skąd, dla­
czego.„ 

W Zgo1rZielcu koniec lLniii 
- diaaej jest mo·st, rzeka i 
słupy z żółto - crarno - czer­
wonymi pa·sami, Dail.ej to już 
NRD. 

Spora g:ru.pa ludzi sipieszy­
ła do miasta. Ulice czyste, 
wybruko~vane, dużo zi•eleni... 
Jeszcze w poci ągu za.stana­
wi1g.łem się, jaką sobie rolę 
obrać , bo do zawodu dzien­
n ika rza n ie chciałem się 
przyznać (w ten sposób mia­
łem nadzieję dokładniej, o­
biektywnie, ~badać sprawę). 
il\foże :z;a kriawca, ail!bo lepiej 
mecha.nika? Tuik, mecihani­
ka. I to precyzyjnego. 

W Prezydium PRN przy­
jęto mnie jak każdego inte­
resanta. To i dobrze. 

- Pa n do kogo? 
- Chci·ałem się osiedlić w 

Zgorzelcu i chodzi mi o wa­
runki - zacząłem. -

- To załatwia kierownik 
Wydziału Handlu, Kasze­
wiak, II piętro, 

Na drugim iPiętrze z m1eJ­
sca zaczęli ind.a1gaK:ję. Skąd 
parn się dowi!edziiał o Zgo­
rzelcu? Czy z aipelu? 1Pa1I11iie 
K1a.szewiaik, tu gość z Łodzi 
w 51Prawie apelu. 

- Chciałby pa.n osjąść tu 
na. stałe? 

Kiwnąłem głową. 

- '!roohe s!,.ę pa.n spóźnłł. 
W środmieściu nie ma. juź 
wolnych loka.Ii użytkowych. 
Mon być poza. miutem, nie 
typowe, po innych zakła­

dach. 
Zaczęliśmy rozmawiać o 

forma•lnościach, a więc że 
trzeba iprzepisać uprawnien:ta 
n.a ten teren. obejirzeć lokal 
no i z.i eż<lilać z całym swym 
dobytkiem. Przy okaz.ii do­
w11edziałem się, że od chwi­
li ogłoszeni.a apelu zgorze­
leckiej RN, wzywającego lu­
dzi z inicj•atywą do osiedla­
n !ia się w tym powiecie, przy 
było już około 50 rodzin. Kil­
ka cegi,elni, kamieniołomów 
i innych. zakładów pr.zejęto 

Oryginał 
Konstytucji 3 Maja 
obejrzeć można 
na wystawie 
w stolicy 

WARSZAWA (PAP). ~ Z o­
kazji Dni Oświaty, Książk!i i 
~a~y, które n.aiWliązują w roku x_ez.. do pootęipowych tradycji 

OlllStytucji 3 Maja, otwair:ta zo­
stała 3 bm. w MuZieUm Hist<>­
ryc_znym w Warszaiwie wystawa 
J>OswJęc<lllla pracom Sejmu Czite­
ro1etniego i Komisjii. Eld.uka.cji 
Narodo,wej. 

Wyst.aiwa, na której zgroma­
dwno ok. 200 ekspooa.tów, :z,o,r­
&anizc•wana została przy wspól­
Udi.iale Archiwum Glówrnego 
Akt _Darwnych,_ Wojewódzk~ego 
~rch1wum Panstwowego Oll'a.Z 

i:,i.eum Narndowego. 
·es a wystaiwi1e ekSl]J-Olnowainy 
J ~ ~o raz dJr.iigi po wojn.iie Oil"y­

a KO!!lStytucji 3 Maja, 

Spór o rolą prasy 

(Korespondencja wiosna) Mimo wszystko nowi lu­
dzie !Illapływaiją. Potrzeba 

już w dzieciaiwę, wkrótce stety, wielu jeszcze jest ta- mieszkań, dużo mieszJkań. W 
ruszy produkcja. kich, któcrzy przyjeżdtż:ają, 0 _ Zg,arzelcu domy stoją. Wy-

- W Czerwonej Wodzie to bejmują nawet pewrne :ziakła- maig.ają ws:zakże grunfowne­
nawet pański ziomek obją.ł dy, po c.zym ulatniają się, jak go xemontu. Gzy o tym wie­
r.egielnię - powiedział Ka- kamfora. Są i tacy, co przy- dziiano? Niewąitipliwi>e. Jed­
szewia:k. - A teraz prOSQ:ę jecll.awsizy, sipodz:iewaH się naik;i;e w budżecie mila1s1la su-
iść do kwaterunku, Wybie- ,,rajskiego żywota", a :zia- m.Y :przewid:7'iiane na remorn-
rze pan sobie lokal. st.aiwszy nieco odmienne od ty nie zostały zbytnio pod-

B ł~ t 1 k wyż&zone. Y ... m .a1c z.as oaZIOny wymarz·onych warunki, opu-
tempem akcji, że. „ W kwa- szoez,aj.ą Zgo•rz:elec roizgorycze- Minęły te cziasy, ikiedy w 
terunku poczułem się „ca- ni., przekli:n.ając mieiscowe nadglraniczinym mi.a.s·tecZJku 
łą gębą" mechanikiem p·re- wł.adze za sprawiony rzeko- t:rneba byho dowód osoibiiisty 
cyzyj111ym, pria:gnącym zj.e- mo z,awód. „nosić W ręku", Po•za wspom­
chać do Zgorzelca. I tu nasuwa się pierwsze niainym na w.stępie spo,tka.-

- Pan jest mechanik - stwierdzenie. Ziiemiom za- niem w Węglińcu. nie mia­
metalowiec? - ·spytano na chodnim p01trzebni są ludzie lem więcej absolutnie żad­
wstępie. - Nie potrzeba, z inicj 1a1tywą, dobrzy fachow- nych „kontaktów" z WOP. 
mamy już jednego. cy, którzy goto•wi byHby o- Wzdłuż br~egu Nysy stoją 

O, niedobrze po.my- twi·erać wa·rszit.a:ty i za.trud- „na straży" bi.ało - cz.erwo-
śla.-łem. ale nie tracąc rezo- niać miejscowych ludzi. Bo ne słupy. Po d~ugiej stron ie, 
nu zacząłem tłumaiczyć, że ja po·szukujących pracy i tutaj moie sto - dwie·ścii•e metrów 
w imieruiu Ln,nych łódl'lkich ni•e braik. Nie można S•ię więc widać domy, Cihod•zacych lu­
rzemieślników. że może po- dziwić, że Prezydium · PRN dzi, pędzące ulUOZJkami ~a­
trzebny krawiec, cziaipniik... zaiŁatwiło negiatywnie s.etki tnoohody ... 
(słys•za,łem, d,ż w mieście braik podań, których nad!a;wcy do- U n.as przygre1niic:zm.a ulica 
dohre110 krawc•a). ma1gaili si~ miesl'lkań i ... do- \S'l:a.P<> :oamiie.szika111ia. Tu znaj-

- Ni.e, nie po.trizeba. Szu- brej pracy. N.Le mo•żna też dują się najbacr.-dziei zdewa­
kamy kołodrziei, kow.a.1i i.„ brać mu z;a złe, że posiada- s•towa111e i oipuszicroine bu­
lek.airzy. jąc za.sób W01lnych loka'li re- dynki. Widać jeszcze stare 

Obok Prezydium MRN w :r.erwuje je dla tych ludzi, narp:1sy - (z 1947 r.): „Pa­
Ph'l'Ilicznym oknie wisi tu- którzy badź to jak leka.rze, szteciarnia". ,,B.a1r" ... 
s.zem wyma.fowany ka·rton: c:r.y inżynierowie sa nieodzow Pa•trząc na nie myśli się 
Lech Cemborek - Warsztat nie 1rntn:ebni po~atowi i bezw '. ednie o „zmarnmva­
elf'ktrotechni,c:zmy. mi•astu, b2.dź też swymi war- nych" latach, kiedy nie prze 

To jest pod nr 3. Pod sztatami i przedsiebtorstwa- piyśl.anymi, częs•to zbędnymi, 
piątka Cemborek ma mie- mi ożywią gos·poda.rczo ten :?Ja•rządzen.iami robi·o1110 wRzy­
s2Jka111ie. zaniedbany w ciągu lat ubie- sitko, ia;by na Ziemi.a.eh Za-

- Czy zastalem p. Cem- glych teren. chodni•ch wipro>vadzić na-
borka? A ter.aiz d<a·lszy wnios.ek. stró.i tymcw•sowo·ści. Te błę-

Jest ciekawe zjawisko -
place w naszym kraju kształ­
tują się lepiej w grupie pra­
cowników fizycznych, niż 
umysłowych. Oto kilka liczb: 
od 2.000 do 2.500 zl miesięcz­
nie zarabia w Polsce 222.000 
robotników, a tylko 127.000 
pracovvników umysłowych, 
od 2.500-3.000 zł, 87 .800 ro­
botników i 53.800 prac. 
umysł. od 3.000 do 5.000 zł 
- 64.700 robotników i 45.000 
prac. umysl., powyżej 5.000 
zł zarabia w Polsce 6.200 ro­
botników i 4.BO() pracowni­
ków umysłowych. 

Oczywiście nie można przy 
tym zaprzeczyć, że wielu lu­
dzi pracy i fizyczmej i umy­
słowej zarabia poniżej 1.501) 
zl - jest takich ludzi u nas 
około 75 proc. ogółu zatrud­
nionych w gospodarce usfP-0-
leczn ionej, ale z drugiej 
strony powyższe zestawienie 
liczbowe zaprzecza rozpo­
wszechnionemu u nas ... mi­
towi o zarobkach dyrektor­
skich i ministerialnych. 

Jeśli bowiem mow1my o 
zarcbkach powyżej 5.000 zl, 
to jest w tej grupie zaledwie 
około 10.000 ludzi, przy czym 
większość stanowią pracow­
nicy fizyczni. - Nie, mąż pojechał do .Ja1k z,auważyłem (na przy- dy są do mi:pr.awi1enia. Tylko 

Łodzi - młoda kobi·et.a w kbadzie Z.gorzeloa) mimo wy- więc·ei realnych i rzeczo­
kombi.nezoni-e zapra1sza do da111ych za•rządz,eń proces za- wych po.sunięć. środkia. - Proszę wybaęzyć gosipodau·oiwywa111Ji1a Zi·em za.- Ost.ateciznie kto·ś mo•że za- W SPRAWIE ŻYWIOLU 
nieporządek, ale właśnie chod:nkh nie odbywa si.ę w dać pytanie: Więc jak- je- Słyszałem niedawno WY'PO· 
przyszli malan:e„. oczekiwa1nym n.rzez w.szys·t- chać czy nie jechać? Kon- wiedź ojca miasta utrzyma-

Dwa pokoje. kuchnia. ła- kich tem;pie. Wydaje się. że kretnie - w Zgorzelcu l>O· ną w ton!e samokrytycznym, 
zienk.a. Kiedy przyjechali? przyczyna 1eży w og·i1lniko- trzeba ludzi, czy te~ nie? dot.yczącą błędów w polityce 

- Po przeezytaniu apelu wośc! o-wych ustaw i z.ale- Za odpowiedt niech poslu- władz miejskich popełnio-
w .. Dzienniku Łódzkim" wy ceń i braku odpowiednich nych przy udzielaniu konce-
b l Ś ży fragment ze wEpomn iane-

ra i my się z mężem zoba- zarzą.dzeń wykonawCYLvch. sji prywatnej inicjatywie. czyć. Po dwóch dniach by- Nip. iprezyddia ra•d ni.e wie- go a•pelu zg·orzeleckiei MRN Samokrytyka ta brzmiała: 
i 

i PRN: „Poszuku,iemy ludzi · , 
l śmy ju~ w posiadaniu Io· dzą .• w j'aikim zaikre•si.e wolno zonentowalismy się, że wy-z iniejatywą. Poszukujemy 1 kału na warsztat oraz mie· im w·--~:zieri.,awiiać stoJ'.ące f da iśmy za dużo koncesji na .Y"' aehowców ł specjalistów. 
szkania. bez1czyn.ni.e olbi.ekty 1 czy nie prowadzenie handlu prywat-Poszukujemy ludzi z kapita-

Do polkoju wchodzi kurzyn weidą w zwi·ązJlm z tym . w łem. Posiadamy prace, i mie- nego, w sytuacji, gdy ten 
Cembo<ka, Mfoha•lslki. Mówi lmli:zję z któr.""" ś 7 !'esorto- ha111del nie ma czym handlo-. ,,.„ S'llka.nia dla specjalistów, po- ć · · 
o wairsztade. Dopd1ero począ- wyc:h m:i111isteirs•tw. Poza tym wa i w zasadzie nastawio-dadamy nie wykorzystane o- · h 
tek. a już mnóstwo roboty. prezydi!ia, nam'wane po- ny Jest na andlowanie tym, ~J biekty przemysłowe, które · · · t k 
ZB. M oddał im.. ca.łY pirzv- wszechnie goSPodairZ'.am1· te- co JUZ 1 a jest w handlu „ mogą uruchomić ludzie z od- (t lk · l · dział ma:ter~ałów. ia_iby prze- renu. :l'.aikt'." cmie nie maJa. Y o ze uspo eczmonym), , .r powiednimi kapitafa.mi. Chce · d 1 b iProwaidzH1 instalację w 11 wpływu na. pewne odcinki ze w a szym ciągu rak jest my zaludnić opustoszałe mia- · · · · · lł::n.1<ly.nka~h. . gospoda.rki. t ozyw1e111a rn1cjatywy han-

Okazuje się, że iprzy'bysze Swego 021asu 'do Z.garz.elca s eadca i wsie.„" diowej w szeregu zaniedba-
z Łodzi zdążylii s'ię już za~ zjechało np. kiliku stoJa.rz:y, I jeszcze j'ed.no: takich nych dziedzinach wytwarza-
angiaiźować także do lpl"acy którzy chcieli wru.cihomić wy „Zgorzelców" mamy sporo nia i produkcji itd. 
kultwr.a[.nej. Cembocek ma twóimię mebłi, celem uzu- - w Ołsztyńsikiiem, Kos•z.a.•liń- Nie mogę jakoś tej samo-
0>brzymać pół et.atu w Pow. ipe!lnii1a111i1a produkcji uspołecz- sikiem, S=eci'ńskiem, Zi~lo- krytyki zrozumieć. .Bo czy 
Domu Kultury jaiko inS!Vruk- nionej. Prezydium ży•czliwie nogór:skiiem. Wrocllawskiem i s:voboda rozwoju przedsię­
tor (kończył bowiem kurs powitaiło tę d.ni1cj.atywę, ale... OipoiLsikiem. biorczości indywidualne.i o­
k. o.) , a Mi1ahialLski cały woil.- ;proj>eikt „s;pai1ił na panewce". Czy nie słuszne by~oby maczalą tworzenie zatorów i 
ny czia,s ipoświ•ęca opa111.owy- Sto1airze ahc'i>e1i bowiiem. że- wyda1Wanie j.aJldegoś b iulety- zakłóceń w naszej gospodar-
w~111iu ro'1" s•ztu•'·1·. kto'·rą PDK b Pr d" MRN nu, iinformu.i.ące·go o w.arun- ce? Tak przecież po VIII • '"- Y ezy. ium · zagwa- k -" · Plenum nie wolno było chv-za.mi~rza wysta""1"ć w ma·i·u. •--·· ,_ · t · a'"'" 1 mo•żliwośdach osie-'"' ·~ ronww.aoiu 1m za.opia rzenme w dL · ba n. ikomu roztimowac·. r J·a·k C b '· · t h · ' an11a •się na tych teren.aoh? em or ..... ow1e z;o.s aną c y ~uirow1ec, c'bego ono ni1e mo- moZJna było działa<:: 'Poza roz-
ba w Zgorzelcu na stałe. Nie gło, rzec.z jasna, uczynić,.. JERZY STEFKO sądkiem i logiką wynikającą 

-------------------·----------~''''------------------------~ PARYŻ, w maju ukowych I kształcenia kadr zawodo- ko 700 d d · · ' · ·• ~ . ecy u.ie się posw1ęc.ic w:vlącznie 
wych. Potrzebny byłby jeden wykładGw- ba,damom naukowym w ścislYm teao 

S ława naukowa Francji gaśnie z roku ca na 10 studentów. tak jak na uniwc:r- sl~wa znaczeniu. ' " 
na rok. Uczeni f.ra.ncuscy cGrao; cizę- sytetach angi.els!Qich. amerykańskich, 
śei•ej konstatują ten smutny fakt. szwajcarskich, czy radzieckich. A tym- RR.AK BADACZY NAUKOWYCH 

I WYKLADOWCOW Przez cały w:iek d0ziewiętnasty i w c1..a.sem na jednego wykla.dowcę wyżso;cj 
pierwszych lafach Gbecnego stulecia., aź uczelni J)Nypa.da we Francji 40 studen­
do pierwszej wojny światowe.i, Frwcja tów. Tak np. na ostatnim roku fizyki 
przodowa.la w dziedzinie postępu na.u- ogólnej w Sm-boni·e profesorowie pro­
kowego. Studenci ze wszystkich krajów wadzą wYkJady dla 850 studentów w sa­
garneli się na. nasze uniwersytety, pra.- li, w które,f jest tylko 400 miejsc. Na. 
oowali w naszych labGrat<>ria.ch. W okre- wydziale fizjologii 550 studentów tłoczy 

Tak więc ,fest t:vłko około 15 tysięcy 
b~~a.czy "!'aukowych, podczas gdy w An­
gin Jest ich dwa razy więcej. W:vdzia.ły 
literatury i prawa. sa przepełnione. a 
a?s~lwenci tych wydziałów nie mogą po 
mmnczeniu studiów znaleźć żadnej pra­
cy. InżynierOl\vie natomiast są ba.rdzo 
~zukiwani i często młody inżynier 
k-onczący studia ma do wyboru kilka. 
dobrych posad. · 

z rzeczywistości? Przecież 
każdy, jeśli weźmie sprawę 
na swój prosty rozum, doj­
dzie do wniosku, że koncesję 
należy wydawać tam, gdzie 
ona przynosi pożytek, a nie 
tylko efekty liczbo·wo-statys­
tyczne, że sklepy należy uru­
chamiać tam, gdzie ich nie 
ma, a nie tam, gdzie sieć 
uspołeczniona pracuje dosta­
tec7Jl1ie, że koncesje na wy­
twórczość powinny dotyczyć 
tych artykułów, których ma­
my za mało, a nie za dużo. 

PRZECIWKO SZALOWI 
PODRÓŻOWANIA 

Warto wspomnieć o dwóch 
posunięciach Rady Mini• 
strów, ostatnio zrealizowa­
nych w formie zarządzeń 1 
uchwal. Jedno dO>tyczy na­
szego ,.szalu podróżowania". 
Oczywiście mo\i\ra tu o po­
dróżach służbowych, których 
nasilenia w ciągu 12 lat po 
wojnie nie można inaczej na­
zwać, jak zwykłą egipską 
plagą. 

Zresztą - z danych staty­
stycznych wynika, że po 
wojnie staliśmy się narodem 
podróżującym, że kolejami w 
Polsce jeździ po wojnie zma­
cznie więcej ludzi, niż przed 
wojną. Jest to wynik scentra­
lizowania naszego życia gos­
poda.r<:zego. ale wynik i lek­
komyślności. 

Zarządzenie ostatnio wy­
dane przez Radę Ministrów 
(nr. 101) wymierzone jest 
właśnie przeciwko owej 
lekkomyśl'Ilości dyrektorów 
podpisujących delegacje służ­
bowe, nakazuje ono zmniej­
szenie wyjazdów służbowych 
w maju i czerwcu br. o jed­
ną trzecią. Wykonanie tego 
zarządzenia ma 'być skruipu­
latnie dopilnowane i niewąt­
pliwie wpłynie hamująco :na 
szkodliwą i kosztowną manię 
podróżowania. Dru2ie posta­
nowienie Rady · Ministrów 
wprowadzi 

POR7..ĄDEK no l'RAC 
ZLECONYCH. 

Uchwała w tej sprawie 
przewiduje, że drobne prace 
zlewne z funduszu bezosobo­
wego przedsiębior~two może 
powierzać komu clice i bez 
zgody w!adz nadr7ednych. 
Zlecenia powyżej !'i.OOO zł 
muszą być jednak komuni­
kowane każdorazowo radzie 
robotniczei, która ma prawo 
decydować o celowości ta­
kich prac. Uchwala przewi­
duje również doniosłą rzecz 
- oto prace wolno zlecać 
wlasnym pracownikom, o ile 
nie mogą być one wykonane 
w normRlnych godzinach 
slużbowych. Drobna to spra­
wa, ale przecież wiemy, w 
ilu wypadkach roboty, na­
prawy i remonty jako zleco­
ne z funduszu bezosobowego 
powierza się w mniej lub 
wiecej kumoterski sposób 
ludziom, którzy prace te z 
powodzeniem mogliby wvko­
nać w czasie swej nÓrm~lnej 
pracy, 

TROC HE 
O NONSZALANC.JI. 

sie od roku 1900 do 1914 Francwzi otrzy­
mali d?Jiesięć nagród Nobla. W między• 
wojennym dwud?Jiestoleciu tylko 5 na­
gród Nobla. przypadło w udziaie Fran­
cuzom. Osta.tni~ na.grodę Nobla. w dzle­
!lzinie fizyki otrzymali Irena. i Fryderyk 
.T<>Jfot-Curie. Bylo to w roku 1935. Od 
tego cizasu źade·n Fra,ncuz nie otrzyma.I 
.inż na.grody Nobla za osi~gnięcia. nau­

Czy zmierzch 
nauki 

~reszci.e Jeszcze .ieden prnblem - po­
wa.zn:v brak wykładowców, spowodowa-
ny ~ewtaściwym rnzdzia!tmt wyna,Jl'ro- O nonszalancji, z jaką tu i 
dzen. Początkujący naukowiec pracują- ów?zie traktuie się ma.iątek lrowe. 

NAUKA ..... LUKSUS ZBYTECZNY 

Oz:vźby prz::·cz:vna, teiro zmie.rzchu 
n:m!d fr~'lcuskie.i był jakiś 7.astó.i, upa­
dek myśli naukowe.i. brak wybitnych 
uczonych? Nie. hynajmnlej. Główna, 
przyczyna, jest brak d-0statecznych kre­
dytów na d-0świadcz,enia i badania nau­
kowe, ograniczenie wydatków przeznn­
czon)·ch na utrzymanie w:vższvch uczel­
ni, stale zmniejszanie funduszów na wy­
posa,żenic lab1>rat1'riów naukowych. 
Ogólna ilość kredytów przeznaczonych 
na bada,nfat naukowe, proporc,jonalnir 
do dochodu na,rod-0wego, jes,t we Prane.ii 
dwuk1-o·tni,e mni·e.isza, niź w Anglii. Sta­
nach Z.iedn-oczonych, czy w Związku 
Radziec!rim. 

we Francji? 
(Korespondencja własna) 

się w sa,11 przeznaczonej dla 200 osób. 
Na, wydziale robót publicznych jest tyl­
ko jeden m.i>kr-0skop dla sześciu studen­
tów. Sale W'Ykładowe i labGrat-Ori.a są za 
małe i ni,elicme. P-0n11>dto laboratoria są 
pr7Aiwa.źnie źle oświetlone, słaba ogrze­
wane zimii,, niedostatecznie wyposażone 
we wszystkie potrzebne przyrządy. 

cy w laboratG\·lum państwowym zarabi,a. penstwowy. Jeden z czytel-
!10 ty~·ię.cy _franków miesiecznie. podczas nil~ów dal nam w ·tych 
gdy 1·nzyn•ier rozpoczyna.ia,cy pracę np. drnach taki przykład: dzie-
w przemyśle lotniczym otr;-:ymu.ie 80 t:v- · tk" sięcy franków miesięcznie. Chemi~y. s1ą I samochodów należą-
elektrycy, ekonomiści zarabiają. dwa. ra- cych do Przedsiębiorstwa 
zy wl~ce.i w przemyśle prywatnym ni:i: Transiportowego Handlu 
w panstwowym. Wynagrodzenfa. wykla- Wewnętrznego, g.amochodów 
dcwców szkól wyższych zdewaluowalv sprowadzanych do kraju za 
się o połowę od roku 1900. Wszystko tii drogie. pieniądze, niszczeje w 
zmusm naukowców do -odejścia od za- Pr7ysp1eszonym tempie nod 
w~du i Pozbawia kra.,j wybitnych ludzi. gołym niebem - na Kiliń-
mezbędnych dla w:vkszta.łceni.a przy- skie!w róg Senatorskiej i 
szlych kadr naulwwycb. , na mnych J;'lacach w Lodzi. 
-~{o!ejn.e rządy francuskie, uw.ikłane w Oburzenie _czytelnika było 

1 bardziej z.aa.bsorbll>wa.nc wojnami kolo- dowalać się„. czekaniem na 
Do tego dodał. 'llależ:v .ieszcze fakt. ze nialnymi niż s1>ra.wą wynagrod11:eń ludzi nowc:czesne giiraże. Już dziś 

~oznego rodza.ju trudności finansow~ ! słuszne. bo me wystarczy za-

wielu studentów obiera niewłaściwy pr~cy, uparcie odmawiają przyzna.nia dotióki ich nie ma można' 
Władze I klasa rządząca traktuja, nau- kieru·nek studiów. Pomimo wzra.sta ,i~ce- m1·~we.rs:vtetcm I Ja.borat·oriGm niezhed- z b · - ' 

... go zapotr!Zebowa.nia na kadry techni.cznc v chccb 1 „ k 
1 naukowe, znacznie więcej młcd~ieży " d k · ' · w Polsce Ludowe i 

k
0 

.ia.ko zbyteczny luksus. A przecież „ nych funduszów. W 11's'.~padzi"e rok' u ~ a :zP!eczyc samochody 

( P
owinna on.a. być traktowa.na .i·ako n"ie- · u.biegłego uchwal-0110 wreszci"c p1~.yzna- Y P anue ·ami choćbv 

l 
zwykle cenna. inwestycja. W wyniku ta- n.iż np. w 1900 rGku zapisuje się na wy- me kredytu w wysGkości 700 milionów k e~ ami.. podłożo'Ilymi pod 

'Y dniu s bm. 
0 

godz. 
16

.
30 

w kiej polityki Francja tra.ci coraz bar- tlzialy huma.nistyczne. a. za mało jest franków na podwyźke wynagrodzeń ba-1· c a grnJące w błocie i wo-~S:;t}iL, Al. ~ościuszki 107-109, clziej swój prest.iż w ~ied·zi'llie nauki. ka.ndydatów na wyd11:ialy nauk śc.lslych. daczy naukowych. Jednakże J>-Od pre- dzie. Ale do tego trzeba tra-~ ,~r, odbedZie się odczyt pt. Jl<llZa tym musi ona wyda.wać miliardy tekstem Gszczeclności, kredyt ten został chę gospodarskiego stosunku 
L~~o:w o . .,i·olę, prasy w Polsce f~a.nków na 7..a.gra.nic.zne patenty I licen- Według J.nslytutu Statyst:vcrmego 7.ablok-owany w lutym bieżącego roku. do swej pracy i majątku soo-
ca. red ei , ktory wyglosi zastęp r.1e naukowe. Rrak kredl•tów uniemo- na 150 tysięcy studentów, 30 tysięcy po- Wywo.Jato to gwałtowna, reakcję we lecZ'?ego., . Wydajmy walkę 
h

"ny La.utdor,~ naczelnego „Try- żUwi.a un.iJwersytetom speln.ieni.e ich po- święca. się naukom śoislym, 6 ty- francuskim świecie na.ukOl\\'Ym. obo.ięt_nosci i nonsz~Tanc.i·i·. ~ u He k ~ clwó,inej miisji: pra1w.acbeni1a badań na- s· b" k · t · 'V ski. Wstęp .;,olny~:ry Kocotyń- '!' ęcy wy ieora a.nerę echruczną, a tyl- JEA.'l BEDEL zagraza ona przecież naszej 

~~--- ·----------~---'"' ~ · gospodarce . . - - - - - - ~~~~~~~~.::~-= · .,...._ __ ~._.,... ..... -~~.,...,...,..~-~.,..--~~„~~~~~~._,.__,~~-~-.:-;;-=-==-=-=---------'fel) 

·ł>ZIENNIK ŁÓDZKI nr 107 (3253j 3 



Na ekranach kin łódzkich 

„Gdyby wszyscy ludzie dobrej woli" Szpital najmłodszych łodzian 

Reklama, pop1·zedzaj4Ca u­
kazanie się francuskiego fil­
mu „Gdyby wszyscy ludzie 
dobrej woli", ni-e kłamała. 
Filmowe dzieło Christiana 
Jaque'a jest istotnie dosko­
nale, wzruszające, ci przede 
wsz·vstkim pełne CJ~ ebokich, 
humariistycznych treści. 

Akcja filmu zaczyna się 
na statku rybackim na da­
l~k!.m morzu. Początek, cho­
cwz tło jest zupełnie in­
ne, przypomina w pev;nej 
chwiii.„ poemat Słowackie­
go . '?Ojciec zadżumionych". 
Na1pierw zachorowaJa jedna 
osoba„. potem druga i trze­
cia„. Trujący ja.d kiełbasia­
ny działa. Je§U nie nadejdzie 
.<z~bka pomoc, ofiarą jego pa 
dnie cala zalega statku. 

Kaf endarzyk imprez 

Dni Oświaty, 
Książki i Prasy 

WT.OREK, 7 BM. Godz, 12: 
~ Re1ono~a W)"pozy~adnia Ksią­
żek, ul. Limanowskiego 25 - od­czxt „Twórcy KOOJstytucjl 3 Ma­
j.a - wygłosi H. Dlllllin. Godz. 13: 
4 RWK, ul. Arm.i~ Czerwo.nej 41 
- „Baśnie Andersena", pre!. z 
Rudnicka, Godz. 13: 6 RWK. ul: 
Lok<1otorska 10 - „PJękno książki'' 
prel. Barbara Dul'ajowa, Godz. 13; 
12 RWK org~uie wycieczkę do 
Liceum Tedmiik Pliutycz.nych ul 
Ja.nosika 107. Godz. 13: Do~ Ha,; 
ceru.. Zakc.ńczeniJe konkursu C7.Y· 
telnkzeqo dzielnicv Sta.romieJSlkiej 

rozdame na.gród. 0111imizufe 
Oddmał Oświa1ty DRN-Starnmiej ­
ska. Godz. 15: KlUJb TPP-R, ul. 
Nan.litowi-cza 28 - „Twórcz,ość Gor 
kleqo", Godz, 16: Łódzki Da.rn 
Kultury, ul. Trauqutta 18 - opo­
wja.daonie baiiek Gi·ani Rodarl „Ile 
i est d1.ieci n.a świecie". Godz, 17: 
Lic. KO, Próchn~ka 43 - „G. Zaj'.lol 
ska", wieczór li~erack.i. Godz, 16: 
ŁDK, ul, Traugutta 18 - ,Konsty­
tucja 3 Maja ja.ko de>kument my­
śli p0hk.ieqo o•wiecenia" - wv· 
qłosi mqr Wł. Bo~tne>wslt!. Re<:y­
tuje a.rt. Tea~ru Nowe<To Antonina 
Barczewska, Godz. 19: Klub TPP-R, 
Narwtowi·cza 28 - przegląd nowoś 
ci wyda•wniczych. 

DNIA 8 BM. Godz. t3: Szbla 
TPD 42. ul. Sanocka 40 - zakoń­
czenie koD"kursu ~zyteln.ic7.1'.!40 
szkolneqo dr.i.,.lnicy Łódź-Chojnv. 
Godz. 16: ŁDK „Dobr·e kFiążki", 
pre!. Bieliński - i•mnr.,.za cli'\ d?.le 
ci strurszvch. Godz. 16: „Wieczór 
WSPólczesn.e·i poezji". ref. Iv.I O­
chocki. G<>dz. 16: ŁDK, ul. Tra.u­
qutta 18 - w'ec7.ór a11torski O. Ti· 
mofieiewa. Godz. 18: Bi·blioteka 7 a· I 
kładów HRrnama. Literacka „Zga· 
dui :Zgadula", 

Rozpaczliwe wo~anie S.O.S ., 
rzucone przez zrozpaczonego 
kapitana podchwytuje radio­
amator w dalekiej Afryce. 

W 1931 roku w gmachu 
przy ul. ŁaWiewnicklej ma­
jącym głęboko wyryty n.a­
pis „Kas.a Chorych" mieścił 
się 30-łóżkowy szpital poło­
żniczo-ginekologiczny, który 
w roku 1939 osiągnął wyso­
ką ,idyS1pozycję" usługową 
wyrażającą się ilością 136 łó­
żek. Okres wojny i okupacji 
zdewa.stowal zupełnie wne­
trze i urządzenia i k.ie<iy dr 
Jaźwiński. 'a potem dr Gał­
czyński, obecny dyrektor Szpi 
tala im. H. Wolf, przystąpi­
li do zorganizowania szpita­
l<1 - była to iście pionier­
ska praca uwieńczooa o­
twa.rciern szpitala w r. 1947. 

W niedziele Szpital Gine• 
kologicrno - Położniczy im, 
H. Wolf obchodził pozornie 
skromny jubileusz swego 
dzicsi~ciolecia. Pisze: .. pozor 
nie skromny" bo jednak tych 

I oto rozpoczyna się drama- -
tyczny wyścig ludzi do!Jrej 
woli ze śmiercią. -·Francuski radioamator z 
Afryki „zaraża" chę. ·a. wyra 
towania nieszczę.~liwef zato- W J'.l';lku 
gi swoje najbliższe otocze- li fi 

zdaniach 
nie. Z koiei zostaje zaalarmo 
wany Paryż, gdzie ludzie do 
brej woli zdobywajq. w In­
stytucie Pasteura cenną su-. k , Prezydium Rady Narodowej m. 
rowicę, tora, podawana z Łodzi zawladamla, że w czwartek 
ręki do ręki przez i11dzi róż- 9 maja, o qodz. 18, w Gabln.„ci~ 
nych narodowości - Francu Radneqo 1>rz-v ul. Piotrko·wsltiej 
zów, Niemc6w, Polke. Ame- 104, odbeclzle siQ s1>ollrnnle ra-

k ' dnych Radv Narodowe! t d7.ieln!-
ry anow, Rosjan, Duńczy- cowych ratl narodowych, na kló-
ków i Norwegów - wedru- rym zost;mie oni.ówiona akh1alm1 
je samolol.ami przez Mona- sytuacja komnnlkacli mteiskief o­
chium, Berlin zachodni i raz zaopatrrenie mieszkaf1ców !:.o-

di.I w wodę, 
wschodni, Kopenhagę, Oslo * • * 
aż na miejsce przeznaczenia. Dvrekcla Technikum Budowv Ma 

Wraz z cenną przesylkq szyn w Łodzi od dnia t mała tło 
również i my, widzowie. we 15 czerwca br. -przvjmufe upisy 
drujemy z miejsca na mieJ·- na następu!<1ce wydrlalv: budowy 

Z 
. . , . mHzvn wlókf~nnkzych oraz bud<>-

sce. mienia się ustawicznie wy obrabiarek. E11zamln wstępny 
tlo filmu, zmieniaja się kra odbedzf.e sle od 24 do 28 czerwca. 
je, miasta i ludzie. Niezmien Szczeqółowych lnl<>rmac.11 ,udziela 
na tylko nnzosta,·e sama sekre.ta~lat sz.ko!y, ul. Sienkiewicz.a 

, , "" nr 88-94, 
mys, przewodnia tego filmu • • • 
o braterstwie i wzajemnym DVTekcla Technikum K~ieqa.rsk!e 
szacunku ludzi różnych ras qo w Łoclzl przv ul. M. Fornalsk•ej 
i przekonań. 22, zawiadam;a, 1t w te.rminie do 

F
'l dnia 15 cze,wra br. privimuie za-
t rnowi można by riosta- plsy kan'1vdatów dą klas pierw­

wić zarzut, że w sposób cza- szv~h . Okre, n•nki trwa 5 lat . 
sem niewiaryqodny jeden Podania z załącznikami nalpty nad 
przypadek zazebia sie tu. w sy!ać do sekretariatu szkoły. 
ostatniej chwili z drugim. 
Poza tym żyjemy w ·dobie 
odrzutowców (film wyprodu 
kowany zostal tv roku 1956) 
czyli, że istnialy inne jesz­
cze możliwofri, ażeby dropą 
niekoniecznie aż tak okr!!ż­
ną dostarczyć zalodze statku 
„Lutece" surowicę„. 

No tak! A1~ gdyby w ten 
si:ios6b uproszczono S'l'JrawP,, 
nie oq1qda.1il)y.~m'l/ dzisiaj te­
go arcydzielka, które dostar 
czylo nam tyle wzruszeń ar­
tystyczn11ch - a poza tym 
przekonalo nas, że film pro­
pagandowy nie koniPcznie 
musi być drętwy i piłowa­
ty. 

W11chodzim11 z kinn w~ru­
szent i zamyśleni. Każd11 z 
nas bez trudu wyciągno,l z 
filmu jeno zasadnicz11 SPTIS 
- że jeśH tvszi1scy ludzie 
dobrej woli po bratersku po 
dadzą sobie ręce, stworzą 
wtedy si.le, która ocalić bP­
dzie w stanie co.~ więcej niż 
zalogę jednego statk11: cali.J 
nasz świat! M . .T. 

WTORE..'l'C, '1 MAJA 

l!l.10 Koncert dci:i'€!Cięcy·ch re­
spolów chóraJnych - w prog<ra­
mie c:ooskie piosenki ludowe. 
15.30 Aud. dla dzieci - odc. 1 
oow. pt .. „Wł;:idelc". 16.05 Muzy­
k.a. 16.30 Transmisja z za.k·oń­
r,renia. V eta.uu X Wyściir.u Po­
koju. 17.20 Mnzyka. 17.40 CL) 
Audyicia aktualna. 17.55 (L) Mn 
7.Vka t.aner.z.ri.a . 18.10 (]',) l.ód7.ki 
dzi,.,,n,ll'lk radiowy. 18.35 Muzyka 
i aikti;ial<TJ'°'"ci. 19.-00 Saty1r-ycy 
nr7.ed mikl'olfO<"lem - .Tal!l .Szitnru­
dvn1J!er. 19.18 11,) Audycia e"t'!'.a­
do·o11•a pt. „Do·okola Mar.:i~iu". 
?.Al.23 Kro.nika i<;TJQll't<:>'wa. 20.25 
Muzyka. 2-0 !;Q KO<ll.cert symfo­
nk.zny. 21.3~ „O czym pisz,e 
prasa li~a·0k.a". 21.42 D . c. kO<ll 
certu. 22.17 „Tnsuirekcja" 
fra,g.m. po<w. 22.37 Muzyka ta­
neozna. 23.20 Koncert solistów. 

Erich Maria Remarc:ue - Istny ska<rb - powdedział. 
- Podz,iehmy się. 

1961 

Czas • • zyc1a . , . . 
1 czas sm1erc1 

tłum. Juliusz Stoynowski 

Obw<l~-zyl mu J óre!. 
- Aloe<i szybko! - p<JM'1edziiał Graieber. 
- W1dz:ilał·zm prun.a - Jóm:t wskiazał mały 

otwór w drz;wia,ch. - NiedawI!iO go wyborowa• 
łem . Baird.w µraik,tycz.ne. 

-Ma parn. aż tyle? 
- Ja1k pan wtldzrl. Odz,i1ed~c.zylem to oo pecw-

nvm krelic'>leiibelr:z.e. Czy to parnu robi jakąś róź­
nikę? 

- Wproi.~it pr.oodlWllie, dodaj~ S'W<Yi15teiro pie­
:rr~ku. Tanc dobr'zie zn,~ Pal!l kitie:,„1.eiheirów, że 
d(lst<lie pal!l (ld nich po:l1n.bne pr~11entv? 

- Tak. tego dobrae ?ln.ał·em. Był crl01W.ilekdetn 
nii<A•.zk<'tdiliwym ~ dob!rodu1w:nvm. 

Józ,ef niic nie odoo'.vie·dz:i,3!. 
- Nie wtlerzy pal!l. 7e mot.na być czł<J"vo1ekiiem 

dobrodu'lZt'.lym i kreisle:iiterem rówllJOC'lieśnie? 
- A pain. wiea:zy? 
- To mO<i-e o!;lie ufa,rzyć. Je<lli ktoś j.P~ 'P'0'7.ba-

wiooy chairaikteru 'lol.bo tchó;rz,liwy lub słaby 
i tyłki) dlartieqo wspólocaiooje. 

~ 

Niestety, fonv nie ma w 
domu, lest w klf.nlce. 

rys, G. Miklaszewski 

I 

10 lat nie należy mierzyć tyl 
ko kalendarzem. a,le ogrom­
nymi wysiłkami ca.lego ze­
społu zmierzającymi do za­
pewnienia pacjentkom wła­
ściwej pomocy i opieki. 

Z maleńkiego szpitala roz 
rósł się on do potężnego o­
biektu obsługującego ogro­
mny rejon trzech dzieln'.c -
Staromiejska, Śródmieście i 
Widzew. Mimo iż s.zpital 
niemal z roku na rok się po­
większa i dziś zamjast 1 ma 
6 sal noworodków - miej­
sca jest wciąż mało i o wla­
ściwym jego zor,l?)anizowaniu 
mowa będzie wówczas, gdy 
cały gmach, zgodnie z pla­
nami Wydziału Zdrowi.a przej 
dzie do dyspozycji szpital.a . 

27 tys. obywateli Łodzi, wy~ 
konano 33 tys. operacji. 

Poz.a ogromną pracą usłu­
gową, szpital prowadzi od 
lat szkolenie dla lekarzy, fel­
czerów, studentów i pielęgnia 
rek. A więc obowiązki jego 
wobec społeczeństwa są du­
%e. W uznaniu zasług perso­
nelu - na uroczystości ju­
bileuszowej wręczono leka­
rzom i pielęgniarkom od­
znaczenia za ofia,rną pracę 
w służbie zdrowia. 

Jubileusz 10-lecia obcho­
dziła nie tylko załoga szpi­
tala tzn. lekarze, pielęgniar­
ki i personel admini~tracyj­
ny, ale także pacjentki. 

Maria Sokołowska, która 

1---.... -----.... --
„Kukułeczka" 

wykukała 
W niedzielnym ciągnieniu 

„n:ulmłcczki" · wylosowano 
nastęvu.iące liczby: 18, 45, 
57, 79, 86. 

Na nagrody I stopnia ('l 
trafień)) 1>rZY!lada 169.907 
zł, na II stopnia ( 4 trafie·· 
nia) - 144.C!)O zł, na nagro­
dy III st;,lp11ia (3 traficma) 
- 216.135 zł, na nagru(Jy IV 
stopnia (2 trafienia) - rów 
ni.eż 216.135 zl. 

Wezera.i rozpoczi:to spra­
wdzanie kuponów, których 
wpłynęło 430.300. 

O wynikad1 zawiadomi­
my w czwartkowym 
rze. (st.). 

W ciągu 10 lat z usługi 
szpitala skorzystało 74 tys. 
chorych, przyszło na świat -------------

Szanowany t ceniony lekarz ·- dyrektor szpltala, dr Władysław 
Gałczyńskd, otrzymule kwiaty od 1>ie!ęgniarek. 

została matką w pierwszej' 
godzinie drugiego dziesięcio­
lecia szpitala otrzymała pię­
kny prezent pamiątkowy: 
wózek i wyprawkę. (z) 

Łodzianie skarżą się 
na niepurddualne 
łramwaie 

Otrzymailiśmy kJil.k.atnaśde li­
istów naiSzych Czytelniików i ode 
braliśmy równdeż wiele telefo­
nów m sk.a.rgamtl. r.a niepunktuaJ. 
ne kuirsowainie tramwajów łą­
czących lóclizkie dwor<:e. M<YWa 
tu O „ 1911

, ,,12u, "8" i „20". 
Najwir,N?.i ska.rg na. opóźnianie 

0o!M:ym.aliśmy na „12" - a więc 
tramwaj, który łączy Lódź-Fa.­
bryc.zn[} z LodZiią-Kaliską, Wia­
domo, że zacl.alenia te skl.adalą 
ludr.iie dojeżdżający do pracy 
do Lotd!Zi z Paibi•anic, Zduńskoiej 
Woli, Glown.a, Lasku, GIICYbn.ik, 
Strykowa czy nawet l,owicza, 
Kilkuminutowe onóżn.ienie tram 
wa.ju powoduje dla nich stra~ 
półtoc<ij g{)ldZil!ly czy dwóch w 
<Jo(',rek.iwaniu na następny po­
ciąg. 

Uważamy, ze knrS·f)Wanle 
w~:rvstkich tramwajów w V><1zl 
wedłt11? ohowi~zującei::o rozkla­
du Ja.zd;v pe>winno bvć ściśle 
przestM:ettane przez slu·ibQ ru­
chu MPK. a zwłaszc"Za linii, kt6 
re ląc'l.ą rlworce. Pr-0\Simv dy­
TZ'kc:le łódzki·ch tramw:1ińw o 
wzmocC'lllic kont.t-ol.i p~bi·e-gu 
wy7.·<')j podarny<;h nnmea:-6w tram 
waiów, by o;ióźni.e;nia zli..lcwido­
wać do minimu m. a więc do 
wypadków lo..go1vych, jak wyko­
leioem.ie, :zderrenie itp. 

Zwracamy rówruci uwagę dy­
rekcji MPK, by pouczyła motor 
nk:zych i kO<!lduktoców o kO<!l.i·e­
c:zmooci grziecznego za.chowall'lia 
siię w eto"urnku dlO pasażarów. 
Uwa.g! „Niech pan w.si.ądtie w 
„tak.sówkę", albo „Niech pa111 
sob~e kuipi „Wa.rlb1.1i!'ga", jak 
się PaJ!IJU spieszy" - są zuroełn'e 
.n~e il1la miejscu. Ta.kie wl.aśnde 
eoitety u1slys,zieli w dndu 30 
~etrnia o'kolo godziny 16 pao<:.~~ 
Zerowie „12", TJdąża.jąooj Z O'llÓŹ­
n i€l!liem na Dwoc:ooc K.aililski 
przez co wielu nie zdążyło ~ 
O()<eiąg clio Zduńskiej Woli. 

<Sk) 

Za Disy 
do Technikum Chemicznego 
i do Szkoły 
Laborantów Chemicznych 

Sekretari.a,t Techni•kum Chemkz­
neqo I Zasadmczej Szkołv ChQ• 
:no·cznef w Łodzi, ul. Ta.mka 12, 
te.I. 318·4.-0, przvimuie ccdzilf>nnie 
od qodz. 9 do l 5 za]J'Lsv kam.dvc:'a­
tów do klasvl)ierwsm·i. VlanmkiB m 
orzyiror,:,il fest świl'dectwo ukończ"' 
nh Vll kl.a•sy szkoły podst~·WO'l'ei 
i Z'loże.:J.ie ipqzamtnu w:.te-1J.neqo z 
fęrv1<.c. po,lskieqo i ma·~emL1yki. 
Tamże n,.,isy karodvda,tów do J~ 

dnoror.1'lei S?1<.oły Laborantów Che , 
m\cznvch. WvMaqane jest <wi~­
dPr.lvfl doirza.!ości liceum ogólno­
ksztak<1ccqa. 

KOitłUNIKAT 
Dzisini tj. 7 bm. o gocl?:. 

17 w :::ali Ośrodka Propagan 
dy Knrksizmu Leninizmu 
przy Al. Ko:kiuszki 107, par­
ter. odbędzie się V.'Ykład· nt. 
„Aktualna sytuacja i tenden­
cje rozwojowe anE1\el~kieg0 
ruchu robotniczego". Odczyt 
wygłosi p.rof. UŁ - Katz. 

IS'trollly, a rnie ZW['<J,caja uwa,gń. na okroP'nościi lub 
też traktują je jarko praejśoiową jedY!l'1i'e i twair­
dq kmreczml()l'\ć . Luclr>.i1e o elast;yC12mym surnwl!liu. 

- I C'i, kt6rzy s·ię boją. 

- Tak. wa.Jczyć o to, by zbrodnJia'!'Zle, kt6rzv 
pa1T'l1a orzie>'IJaidują, jeszcze j.aJk.iś czas powstali 
u właid:zy. :Miooe właśni!e d·a.~n.i.e d!l:ug><>, aby 
mm~lri mmm zł,aip.ać i por~iesi\ć. 

- I ci, kt.órzy ISli.ę boją - Pl'IZYŚW.iiardceyl Jó-
7Jef grz,e,cznii•e. 

Gr2•sb~ miJczał. 
- Chcilialbym pan.u poonóc pow'.iediz.iał 

Wiresz~iie. 
- NiewieJ.0 mo"""'1 ?:M•bir. Jesitem s.ii.morttny. 

.A lho mn~re :z.łapią, albo przeżyję. - Józ;ef mówil 
tak oba.jętnie. ja1kby chod21iło o kogoś obcego. 

- N-ie ma pa.n krewnych? 
- Mi·alem. Braita, dwie silO'St'!'y, ojca. żol!lę 

i d:ziieQko. Nie lWJa . Dwoje za,tluc2lOlllO na 
śmri•erć, jeidel!l z.mal!"! śmie.rcią n.a:tuir.awną, rEIS:nta 
zg;il!lP,l~ w koniocze galZ{JIWej. 

- W 000z1'e kG1ncie<rl'bracyjnym? 
- w oooz.ie konr::>el!l:t.'acyjn~ ~ potwtieT1il!71ił 

Józ1e.f ski1nął poit.a:kująoo i mikzia!. 
- Wracam, bo w przieci1wnym r~e l.'00:5'\rz.ela­

n.o by mnde - cią~al Gr&ebea:. 
J ó:r-=f rnie odlOOIWi'E'd?Jial. 
- Wraoa.m, b() gdybym ~l. a'!"e8Z­

toiwa1n() by rn<Olich roN,7,'r&w i Ż<l«J.ę, wyslialllo ilch 
do cobci.z,u lub z:amic>II"dlOWaoo, 

Józ-ef mhlozal. 
- Wmcam i wiem, że mo.le airgumerut;y nJe są 

ża,dnymi al!".trUmentvmii, a jednak są airgume:ru!Ja· 
rni m.iilirOl!1ÓW lud1zfi.. Jakże pal!l musi nrami gar­
dzić! 

- Ni~h PJłll1. rue będ:lliie raikii zairozumiały -
powiedm:a~ JóZJe:!' cicho. 

Griarebeir poliożyf pace.kę na srole. 
- Bylem w lrościele św. Katan;yny. Zaikcy­

stia111 pCJIW'jedlZial, że mmemy tam pr.zielll!OOOWaĆ . 
DZJięk:uję pall'l'll zia radę. 

- Czy w ten Srp-OISób rostaje eię kreis~ejof:erem? 
· - I t.o jest mmliiwe. 
- D11iwnie - 110<wiedz;i.ał .JÓ7.ef z uśmd.echem -

na o.l!ól uwafa &ie, 7e moirdieirca mu,•i bvć 7'31WS:De 
i m9zedz:i~ mr0roeoca - niczym wier.ej. A wy­
stf\11".~zy prz,ooież. jeśli be.d•;oii'.! niim tylko ot'! c7,.a­
~.n clio CZ~<'':U i t:vlko w mał>ej C7~"l·"l\.C0 ."Vro?.j j1"'1!Jo<l:y, 
l'ulw spclW'<l:ćLO<W.al stral!lZlii·we llJiesz,częścia . Praw­
da? 

JóYCf lt"'Z~~z1n:r~ i zimno. - Istntleją tam dio1sko­
Młe urząd"'1e.ni.a . 

Gmeber Wparbry-wal się w ni.egio zdJumWniy, 
Nie r01Zumiiał . 

- Kto tu rnówl o pogarrllZlie -=- Cliąginąl .Jó-rieif• 

- Czy mów:il parri z młodym m.krystii.ain.E1;11.? 
-Nie, zie~. 
- Stairy je.qt dob.cy. Przerz: tyd:zli1eń poowoiJ.lł mi 

mii€1sz:kać w kościoele w przebrallliU swego po­
mOO!lliik.a. Pcitem pr7;€lprowaidwno 00iglą rewizję. 
Ukry~-em sM; w org.'1l!lach i w ten epr015ób ocal.a­
lem. 'Zad1~nunrciował mnde mrod,y zakcyi'lti.sal. To 
alllltyi_.c,emiJta; reli.gijny anitysemMa. Coś taikire·Ro 
r6W!llieź istirniej,e. Pcl!lfoważ priz€'d dwcma tys~ą­
cam! lait zabiliśmy 'Chrystusa. 

Graieibelr otworzył pa<C'2lkę, poliem wyjąi z kie­
szieni puSIZlki sia'!'d)"Il€k i śledzi. Józ;ef przyglą­
da? s.lę temu spot!rojntle. Twarz jego ruie ~a 
wyni.=. 
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- Taik - od'!)airł Graeber. - Hi,""1.a Ziawsrre 
))(\70'!f'.al!1rle hiEl!lą. Człow.iteik jes.t l:>a'l"dziiej Sl!oom­
pFlwwa111y. 

J óref sklill'ląl głoiwą . 

- Bywaja kornenide.n.oi. ob01Zów kOlllClellltracyj­
nvch 001<;.i•sda'.iący poiclJUlcie humoru i t0.s,es10<wis,ciy 
.słt-<iri:.nicy, którzy w 1"W'°'im "JI"Dll1ii·~ są dlobrrcQ.uroz­
nii i k,oJ.e·7~ń~"V. f1"W<flia t..,·~ 11w<"''':mrn1'-:y ohn<zów, 
którey doota.:.zegaJ!l w ftlch Wt 1N>l'ialllle dabre 

- A nain zid10.1.a~ sue wyoo\ltać? 
- Taik, 7d10.JaJ:€m się '\'.ry'Cllo;.stać; 

Gra.ebE.r spojrzia·ł na J6re:fa. 
- .Ja kż·e pal!l 1!111.1\>'.i nas ni€111Jawj&i.ć ! 
Jómf wzruszył rnmionami. 
- Niiren,1iwd•d11'r' - KtM f:lriobi~ mor7..e pozwo1ić 

nr~ failti luks>UIS! NLenaw:iść ceyni azłOIW.bS!k.a ru!ie­
ooLr()fŻ:n,ym. 

. Gmeber popa~~zył n a okno, za Jmócyrn pijętlrzyl 
sn.ę i(<rU.Z 71Wai!<J1rue1.o d·omu. Sł.a be św<i.attlo marl12j 
lam;oki. 7.l~1rawa·lo i<'ie -pirzy:'.1'.01sgr. . L:v1.si!rnrło na .~l!>­
btt..<>l1e, któcy Bohlmrun.n Oldl!;uinąl w kąt p!Ol°l{•CJ1u . 
,- Pa1n wiraca z powroitem m f<t"'°611t? e:; 61PY)tal 

Jouaf U.jJl!"2ledrlladąco grzecrzmd.e. 

- DJ.src:z.ego to diLa piallla takie wa®ne? Ozy ja 
p{)lflla1rdzann Pohlmarnl!'\•em? Ozy gan:dzę ludźmi, 
którzy mn:ie Uika:ywa,ją. choć oo no1c ryzykują 
wl1m<inre zyc+e? Czy żyłbym j<:!SllC'ze, gdiyby nie 
orni? Jalki pal!l nailWlllyl 

Nagle uśrruieclmąl się mawu. Byl to uipiom.y 
uśmrliech, który p.rze.TTikmął mu po tiwal'.'ZY me 
ma.jąc z nJią 111dc wspólnego. 

- Odibiiagamy od 00ma1bu. Nie na.Jeży za dll.lź'.'I 
mówić ani rmrnyś:tać. JoesZJCZa nie 1-ernz - t·o 
o.~t~ibiia. Nie należy też Wl.."D(J<lr.ill'l•ać. Za wrz-?·'..., 'e 
na to Wl"'7.VIStko. W ni~~iiwiec.z~fi.s,~w~·? T''lki.V 
myślreć tv1ko o tym, w jakli. spo.sób si.e ra.t,~iw.'lć, 
- WskalZlll~ na k>oirusieriwy, = Te r.r.ieczy poma­
g.8\ją, We~m~ je,. dimękuię; 



WilNE TELEFONY , r. ~ 'lf (l\\.I«' (9.30 Of'az film dok.), 

Po•ót. Milicyjne 2l!3-:13 llftf),Q natU?ai "'*g zl~u1i'.J:l6·c~~~lm ~\ 
Pogot. Ratunkowe 2.54-44 ~-~ - •• Pan ·kapitan ł Jego 
.Straż ~a 8 MUZEUM ARCHE()L().. 9.30, 12,11$, 14.30, 16.45, bohater" dozw. od 1a.t 
K~. r.;tie.!.ska MO ~-22 GICZNE I ETNOGRA 19. 21.11.5 16. g. 16, 18 (20 orarz 
Mie1ski Osr. Infoir, ~9-15 FICZNE (Pl. Wo.Lno- POKOJ (~a?;imierz.a 6) p:~o~dSNIE <że-

ści nr 14) czynne g. .,Sąd Dozy dozw .. od romskiego 76) „Wl'Ota 
11-16 _ lat Hl. Jt.. (15 oraz .fil.lm piekieł" g. 16. 18, 20 

dok.l. 18, 20 
6ł ~1 a..1 • 1 MAJA <Kilińskiego 178) 

OPERA V"IDZKA (ul. li"-' 1~1""T e ,.Pan inspektor przy- Uwag3: Repertuar SP'>' 
Jl!racza 27. w gmachu d , · od la rzadwn,., na pod.stawie 
Teatru im. .J11ro<'7.:<) BAJ,TYK (Narutowi= sze I' aozw,; t 16• komunikatu Okręgo-

1 ..x-d .,, • 20) „Kanał" da.1.w. od Jt., 15 ·~1). 17"."1 o9•3o <r wert.o Zarzadu Kin. ft. 9 „„~ ame oU•- ra7 film dc<k) 
terłlv" lat 14. f!. 9.30, 12. 14.30 ROMA (Rz"O k 84) • * • 

NOWY 'WiPrknm.o'tiert.o 16.30. 18.30. 20.30 ' '. w.o a ;;r PA l,MtA.RNlA rPa.rk Z•ó 

Dnia. 5. V. 1957 r. zmarł po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach przeżywszy 
lat 56 

s. t ~· 

Seweryn Koźmiński 
Pogrzeb odb-ędzie się dnia 'I. V. 

1957 r, o godz 17 z ka.plky na Starym 
Omentarzu przy ul Ogrodowej, o czym 
zawiadamiają pogrążeni w głębokim 
smutku 

DWORCOWE (Dworzec „Ladv Hamilton do- dlisl<~) czynna go'.l.z. 
KX1~~k'i,N~ź~:;,u.,,ut Kaliski) „Pięciu leniu t~'30·c>lonoc l~d451a(.t20H3. ;„ 10-18 il•••r••••mmim•-wlillllm•Dlll!llllillElilllhlliDlllllii 

K chów". „Na łowi~- :'· · i · oraz ZOO - czynne l(. 9-19 
fa 181 ft, 19 " o- kach Północy", .• Mo- f!lm do.c) 

ŻONA, DZIECI i RODZINA 

bieta two.ie.i młodości" rawskie tańce" E(. g. S01T'~7 .• INrnv.„ Złotno) Dyz· urv aptek 
l"O\V„'T.Fr.l1NV fQbr. 10, 11. 12. 13. 14. 15. ..Powrot" doz.w. od , 

Stal·.,,E!rarlu ?.l\ • !?. 1'7 16. 17, 18. 19, 20, 21. 7. 11,. 17, 19 
Królewna. Snie7..ka" 22 T ...o Pabia.ru~ka 56. Pk>t!"-

P.4 'l(r<::TW. ~T-'F""'TK ~ . ? STT DtlO (By~trzycka 7 . l l<owsk ... '1. 127. Tuwima 59. 
(T'iotrl•nwoi..a ?4::1) o< GDYNIA (Tuwim<1; nr -l ·;Tata. • ma.ma. mo.la 7.ielona 28 Wschoflnia 
1 b. · · Pr<>l?ram dla n'l1ml<xl- znna i .Ja" d,;7.VJ. od 54 L' · ki 37 
8 „.IJra •a Luxern- szvch: „GdT.ie je.st mi- lat 12. ;r. 17 (19 oraiz . im~;;iow!I. ~go '. 

hul'g' (generalna pró- si""· „Wspóln:vmi siła- film dok.) A~ Al. ""~ .... 111~7k1 411 
ba) mi". „Trzy worki prze S'J'Vl,OWV (T{iliń.~ki"'"" uełni stałe dyzury nocne 

E'!'MtAT'"\ ~&."l"VRVC1·- hieirlości". „Prof. Fi- 12::\\ „Wypadelt na. 111i ' 
NA l'!'ra11P'!1tta TII!" 1) lnłrk w t>"rku" 11,. 16. c:v" dozw. od lat 12. DYŻURY SZPITALI 
er. 19.15 „Z innej becz- 17. „Ona tańczyła. jed- 11. 16. 18 (20 oraz film 'P , . 
kl" n<:i łato". dozw. od la1 rlok.) p„foinictwo: <"1e:s1e 

„'PINOR:IO" (K'"'1'>P'mi- 18 sr. (9.30 oraz film SWT'l' <B:iluoki Rvnek) $~.nita.i lm. nr M<1:1u~o-
k;t 16\ " 17 .. Tatem- dole). 12. 14. 18 (20 <r „Wakac.i" "ycytóMcie" w1cZ11. u~ . T~r1.rn:11e;;·e-
nlca ~ego jeziora" raiz film dok.) d~v. o.n Iait lR. 11,. eka .!l.. ~rodm'<>~<>1e. "'ta-

• * • 
cvn.K . r.nft Ń°~K" (Pl 

Nicof>'lleP"ł<""0ci) l?'<>n<?„ 
19 wi·cl.,,.,wi.-;l<<> 7. udzrl,q ­
l"'1T1 we<t1'f"1'01• 1<-h i oze 
&kich artystów 

. !fi. 18 (20 ora•z film rmmei.ska i W1.dzew -
Mf,OD;\ GW.\~nTl\,/Zte dok) . S7.pita.l ~m. ~r H. Wolf. 

lr<:1a 2) ..• ~11hrtta - TA'T'QV l~!„„ki<>wic7.~ 4n) 111. _L.·un.e,•1T1•1rka 34--'.l?, 
do7.w. od _.ait 16. f!. ..O:r:~mwnica" d'llzw. r.hoinv i Ruda - S;r,pi­
(9.30 <>rn7. f1J•11 dok.1: 12 00 la+ Ili r 1fi 18 (20 toi im. Curi<P-Sltłorl<Y>V-
14. Hi. 18 (20 oraz film Aro7.' film. dok 1· .„ki-el. ul. Cu.rie-f';klo­
dok.) WJ~l'.&, 1•ruwirn~ nr t) t'll()IW."kie-i 1!5: Ra.luty -

MU7.A (Pabi~ni~k~ ln) „Ni<>i'mk·rtelnv sra.I'Jli- Szpital im. n: H .. Torda-
• .Tdf'aluv ma:i" efo.zw. 7A>n" r10z.w. oo lat 12. na. Przyrodnicza 7-9 

KONCERTY od lat 16. i.> . lll. 18 (20 !!. (9.~() '>raz fil..,, dok.) Chirurgla: T Kl•iniit.'l 
Ji'JLBA'R.11(0-'l.TłA (NoM>- oraz film dok.) 12. 14. 16. 18, 20 Cbi:nirg„ ul. Wi ."ury 19 

tmv'cm ?.Ol li! 19 ~n PIONJF.tt Wro:nf'i.<;7.k;iń- wor.vnsc c'Prz,rhv<:.re·w lnt~a.: Szpjalv/'.?· 

Dnia 5 maja 1957 r. zmarł 

Seweryn Koźmiński 
dyrektor administracyjno - handlowy 
Zakładów Przemysłu Wełnianego „9-go 

Maja." w Łodzi. 
W Zmarłym Zakład traci dłu~olct­

niego swego kierownika, wybitnego 
clziałacza gosnodarc-iego, akt:vwnego 
członka Rady Robotnime.f i zasłużone­
go członka P"1lskicj Zjednoc.,;one.i Par­
tii Robotniczej. 

Cześć Jego pamięci! 

DYREI\:CJA. RADA ROBOTNICZA, 
EGZ'EiKUTYW A, PODST. ORGAN. 
PART. PZPR, RADA DELEGATÓW 
ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU WEŁ-

NIANEGO „9-go MAJA". 

Oallllll„B•EIW*„ll'll:lllBBl„a#Ql!ll'l„lllllmllłDilllll!!!lllEifMWiilliii!!lllill!lllllli R .\t~l ś~ieW~c · "·" Rk" ~ll .,\VjPl'.,a pr.rv- .<kiei;ro 1~) „K.rńlow<' dr 'Pi.rOf!""'a. . O -

~ ' .ka zY l!'lda.''. E!. rn.45 .•. T . .arl" ]l·far~ot" r'łov:w. od J;it cz
0

1\,<;ik.a 195 . P•--------------··---· A. Ka,ve..:__ HamiJt,o.n" f! . 17.45 (W JR . '-(. !l.~'l. 12.::10, l~. Larvngol~!!'1a: Szp1t<il 
•• fLJ "2' li== /I oraz film dok.) 17 . ~ll (20 oraz film i•11; dQ: PH~~owa. ul. 
,.,,,,. P . p()~,ONTĄ (Pi•otrkow.sk;:i dok.) Wo1<"M~ska 1., . . 

MT1'T.Etr1VC SZTTJKt (W1P. R7l „Gd)·hv wszv•r•• \~" (')•-'''" ""' f"Pr'1"1in';, Oltuh~tv~: Szmita! im. 
ckow.51<lego 36) cz;ynne l•tiłzi.e 1fohr<>.i ·woli" lrn 16) „Sinhll 1\'foca ~„ B~rl1cl<" ii:o. ul. Kop 
g. 9-15 dozw. od lait 12. g. dozw. od lat 12 g. cmsl-;,ie;:ro 22. 

-----------------------------~------
Ilf OR4COWNICY Pt'JSZUKIWAiTlfl: 
ROBOTNIKÓW nie wvkwal'f'kOVv"8TIVC"łi. Z.}'­

tru<lnj natvchmi.ast Z.le<lno('?:enie Bmlo·wni­
ctwa. Wo,j.c;kowc2'o nr 1, Łódź. Pl. 9 l\fala. 

MURARZY, stolarz:v ręcznych ł '?1a~zyn~- I 
wych, zbro,ia.rzJ', sztukatorów, robotn1kow nie 

1 
wykwalifikow~nvch i kandyd1rtów n:a ucz­
niów murar~l•l<'h pr7vimie 7,ara.z 7.il'ilnoczr. 
nie R11i!ownif'łwa Mle:łslcie~o - Łód7: 1, nt 
Piotrkowska 5!l. cizfał zaitn1dnieni.fl. uokói 107. 

WYSOKO ItwaJ!fikowaneiro korci>pondenta ze 
znajomo~c'a j<>z~·ka anizielskjego i nif'mieckie­
l!O 7.iltrudni Centrala. Importowa. Przemy<!łn 
'foklennfoze~o „Textillmport" w f,oił7t ul. 

2i Lłn<'n. 2. dzial kaclr. 1995-K 

WIĘKSZĄ ilość robotników nie wykw„l'fi­
kowanvch (koJXlCZY) zatrudni on 7,araz Miej­
slde Przcdsiebi<łrstwo Robót Wodociągowo -
:Kanalizacyjn·ych w Łt>dzi, ul. 22 Lipca n~ 5. 
Przec;et.ny zarobek akOII'dowy w mies;acu 
przy 200 goozin~d1 pr;ic:V: d<> 1.50? zł .?r:utto. 
Zgłoszeni.a pr7.'1Jmu1e D7.1ał Orl,(amz.ai::l! 1 Z.1-
trudnienla i Pfac. pokói nr 7. padecr. l fl85-K 

DWÓCH ksiel!'owych 7. wyż!':zvm lub średnim 
wyksz.talcenie.'ll na !"tanmvi·sk.a ksii;gowvch 
rewidentów przyjmii> Wo,jewódzki 7-al'7.aił Rol­
nictwa w ł,od;d, l•l. Zachodnia nr 47. Zi:irno.ze­
niia d0 ~{'kcii osohowei. MJk6j 75. Hl66-K 

WYSOKO wYkwaliflkowa.nyr.h ślut1a.rr.y na­
rz1td1':owych. ślt1sa17.a - spa.w~cza i ślusan!ł 
na. !"Obotv bl:a.charsikie oraz ~łu!!:a.1'7.Y maszy­
nowych i .elektrykńw konl':.erwat11r.ów :łlakn­
dn.i n?itychm:,„~t Za.kład Mechank'.lln:V przy 
centralnym Biurze Knn~trukcv;lnvm Ma.!n;yn 
nnlnlcuch w t.o.dzi, ul. Nowotki '73. 2017-K 

GŁÓWNEGO mechanika. z dłuirolP.ini:a nrak­
tyką 7.atrudnia natychml.::i1st Łód.,;kfe Zak•aifv 
Chemic:ine Pr~emyslu Terenowego - ł.ód:fl. 
1 Maja 14. 2018-K 

Wszelkie roboty wchodzące w 7..a­
k!·e.s budowy. napra•vv i konser­
wa-cii studzien. kominów przemy­
słowych, czopuchów i obmurzy 
kotłów oraz roboty odgromowe -

wykonuje 

Soółdzirlnia Prac, 
= _.:; ., BUDO REMONT"= -·­
--Ł- 0 D .Z, ul. Ks. BRZÓSKI 11, 

tel. 518 - 37. 

KONKURS 
Wytwómia Sorzętu Mechanic.,;n„go w Ło­

dzi, ul. J(illńskie~o 222 ogł<11sza konkurs na 
sta.nowisiko dyrektora. naczelnego. Ka'l'ld'.)l'dat 
powi1nien pcsi."Jdać naiStępujące kwalifikacje: 

1) Wy-7.sze wykształcenie. 
2) Wi1eloletni staQ: pra•cy na wyilszych sta­

now:~ik.a-ch w przemyśle ma.szynowym. 
3) Poż~d.an.a znajomość zaga<l.nień motory­

w,cvinych. 
Oferty wraz z życ;orysem i o<lPiAAmi świa­

dectw n·'l.leży składać tlo sekrctaridu Wy­
twórni Sl)l"l.etu Mer.ha.niwnego w Łodzi. ul. 
Kililiskiei:-o 222 do dnia 25 ma.fa 1957 r. Wa­
runki piacy w;t. obowiaZ1.1j;icych przepi.5ÓW w 
Mi'11;siters1tw!e Przemysłu C!ęZki.eg<i. Dla 7Ja· 

miej.s<:owych mieszk.snie zanevmrione. W. S. M. 
za„strze,11:a sobie pr.::1wo uchyleoia kon lcursu 
bez pod.ania powodów. 1997-K 

Somoehód osobo-w~ 
(nadia.ią·cy S'ię na s .a nit arkę) 

1 ub 
SA N ITAR I{ Ę oryginalną 

oraz 
A.KWIZYTORóW(ki) na prowi2,ię do zrb)era- SILNIK wysnlmllrP.żnY 1125-150 KM) 
ni.a zamówleń n.a portrety 2,,.tystyczne poszu- 1800 obr./min. 

Dnia 5 maja 1957 r. zmarł nasz zacny, 
poiwszeehnie szanowany i ceniony 

Seweryn Koźmiński 
dyrektor aclministracyjno - hancllo­
wy Z·akładów Przemysłu Wełniane­

go „9-go Maja" w Łodzi. 

W Zmarłym tracimy nadzwyczaj 
uzclolnionego przełożonego oraz zyczll­
wego i d:delnego współtowarzysza, pra­
cy. Pamięć o Nim p-ozoow,nie na zawsze 
w naszych sercach 

P'RACmVNICY 
Z. P. W. „9-go MAJA" 

UWWWIWWWWS IW AM 

.... „„„„„ ... lliillBlllll„„„ ...... „llJll ... „ .... lllllllllmlm~ 

Dnia 5 maja 1957 r. zmarł 

Seweryn Koźmiński 
z-ca. dyrektora do spraw Adm. Ha.ndl. 

Za.kładów Przem:v~łn Wełn!anes-o 
„9-go l\:Ia.ja" 

W Zmarłym przemysł wełnjany tra­
ci dłur.oletnłego, floświadcznne1to ł o­
fia,rnego lderowniJn\ przedsiębiorstwa. 
Cześć Jego pamięci! 

DYREKCJA. PODRT. flRGAN. 
PAR't'. i RADA 1\llEJ~COWA 
CJ<:N'l'RAJ,NF.GO ZA'!t7.ADU 
PRZEM:YSUT WFUJIANEGO -

POŁNOC. 

1'l'UTRIE w r6żl).ym wie MOTOCYKL WH'M -
ku spr~d:>J•m. Z11ien~ .~!')rZRdani. Ul. MłY"'~r­
Nf'.wa · Gdmia. Pr>cx<it:a 7 s1<.R 4-9.0 R;oq 

81\\WOf1HóD -cięurroWv r 
„Diesel" Il &ta,., dobry 
- sprrerlam. C7.!"~tod10 
wa. ul. ArrnH Lu'.'l{)IW0j POMOr. dommva 
nor 6. W .. fakuibczvk: bn.a. Wia.d""mość, 
<::<\1\f0r.R00 .. Onel K:i ki M. m. 7 

rv>tirze 
?:wir-
7n1~ k 

rl"t" Pilnie iS.n<rz;n<l.?m. --------·----1-Ul. K;ipli~ma ró" Rz.l(<r ł UARSIUE 
w,okiiel (,-a,r8z.ta.tl 

PODZIĘKOWANIE 
Wszystkim życzliwym, którzy oka.:r.a.11 

tyle serca. podczas długie! choroby, a 
nastę1-mie wzięli udział w pogrzebie 

S. t P. 
prof. dr 

Jana Kazimierza MuszyńskieRo 
a. w szczególności Rektorowi 1 Prorek­
torowi A. M., Rektorowi U. Ł., gronu 
profesorskiemu, asystentom, młodzieży, 
kolegom, absolwentom z Łodzi i 'Vilna, 
Pclskiemu Towarzystwu Farmaceu­
tycznemu i wszystkim bliskim serdecz­
ne podzięk1lwanie składają pogrążone 
w głębokim żalu 

ŻONA, CORKA i WNUCZKI 
WWWWRtPCM1111111mzi:1~w~cc~•t!b..U~®mwliliilllllmlilml„Dmlll'llWZlmllllillllllil ... 

PODZIĘl{OWANIE 
WazYstkim, którzy wzięli udział 

w pogrzebie 
S. t P. 

Ireny Niekrasz 
z .JAKUBOWSKICH 

w dniu 1 maja br. I oddali f\statnfą 
przysługi) naszej najukochańszej żonie, 
mamusi i córce ta drogą składają ser- I 
dec-Łnc podziękowanie 

MĄŻ, CÓRECZKA i MATKA 

W§fłMM• • GAQ;fp i 

I -

I 

W clniu 1. V. 1957 r. zmarł w~~-1 holmie 
s. t P. 
prof, dr 

Eugeniusz Skorko 
kierownik Katedry Fizyki Politech­

niki Łódzkiej. 
W Zmarłym tracimy drogiego o.pie­

kuna pracowników zakładu oraz nie­
strudzonego wychowawce i przyjaciela 
mle>dzieży. Pogrzeb odbędzie sie w dniu 
8. V. br. o god::. 10 w Szfoltholmie. 

PRACOWNICY 
ZAKł.AOTJ FI:?:VK.l P.. f,, 

wwwm 

S. t P. 

Eugeniusz Skorko 
uro:clzony 12 czerwca 1905 r. zmarł 

1 mah 1957 r. w Sztokholmie. 

Nabo~eństwo żalobne za spokój du­
szy Zmarłego oabęc!zie sir, w środę 
clnia 8 maja 1957 r. o goclz. 10 w ko­
ściclfl Swiętego Krzy-ża w Ło,1zi -
w czasie JłO!t'nt-bu w Sztokholmie - o 
czym zawiadam':a 

RODZINA 

• 

I 

wwrmwww „ 
S. t P. 

doc. dr 

Eugeniusz Skorko 
współzałożyciel I wieloletni czło· 

nek Za.rządu Oddziału Łódzkiego 

Polskiego Tow. FlzYcznego, ZlllMł 

dnia 1 maja 1957 r. w Sztokholmie. 

W Zmarłym tra.clmy aktywnego ł za-

służonego pracownika. nauki, szlachet­

nego i prawego człowieka. 

ODDZIAŁ ŁODZKI 

POLSKIEGO TOWARZYSTWA 

FIZYCZNEGO 
ku ioemy. OfP.rly lisitownie: Kraków, skrvtJra, Pi I n ie z 3 ku P 1 Cl MA:"IZ:VN:F. mę.sk" efo Dr REICHER sreciali-
poow.towa '708. ~023-K I Zs.kłai!v Pn.em. :Rawełnia11el!'n im. na.- .~z'"~ia so:-ZA<1am. Więc- sta weneryc::zme. skórne. ,_., 

browszczaków w Bi„tim1e. D/SI. ul. Wol- kowsltiego 26. m. 2 płciowe (zal:>urzential. w 
ltOBOTNICY d · In' h . . ności 22. 'ffVf'O'l""t'IU;-;--1rnsz;rn !i!Odiv.. ~!l. 16-19 Pi<ilf-r-

o nr.a.cy W CElgl•C J0C m1e1: ----·-------------- T'IT{'W :Wl. sn~7e<larn ul. kow&ka 14 6539 skich potr:ocbni. Płaca w.rt. umcrwy zbi1o•rowei - ,..,, - -
Wól<'?..ańi:;ka 63 (wa_rnztait) Dr RvZYCKI SP<>C'iah-W ceramice budowla:nei. Zdo-"7.P.ni·;:i nirzyjmu- ::-::-:-____________ ..,,_..., __ -;:Ili st.a aku.sz.erili. chorób ko 
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Po odpoczynku kolarzy w Karlovych Varach 

Wyścig Poko_ju przekroczy dziś 
granice Niemieckiej Republiki Demokratycznej I I 
Az 7 zespołów 

drużynowego 
prełenduie 

zwycięstwa do 
1 /J Wyścigu Pokoju, . c~yl.i nie uzasadnionych oblicze1'1, 

cztery etapy, maJą JUZ że w kla·syfika.cji drużynowej 
kolarze za sobą. Wczoraj wy- o.bawiać się powinniśmy w 
poczywali w przepięknym u- głównej mierze Brittaina i je 
zdrowisku - Ka.rlovych Va- go kolegów. 
rach, nabierając sił do dalszej, Byłoby wszakże niezmiernie 
trudnej i zaciętej walki. Ma- naiwnym szukać najgroźniej­
my nadzieję, że ta jednodnio- szych rywali tylko w wyprze­
wa przerwa. jeszcze wydatniej dzających nas kolektywach. 
zwiększy możliwości ca.lej na- Proszę pami~tać o Belgii, kra 
szej szóstki, no, a zwłaszcza ju rasowych kolarzy, o rewe­
Więckowskiego, który, j:\k lacyjnej Szwecji, a myśli:, jc­
nikt inny, predestynowany szcze bardziej o NRD i ZSRR. 
Jest, z racji swej funkcji ka- W yścig Pokoju przekracza 
pitana zespołu, do poprowadze dziś gra.nice Niemiec. 
nia biało-czerwonych w cięż- Na swojej ziemi reprezentan­
ki, oby zwycięski bój. Jak ci NRD dadzą z siebie na pe­
spędzali kolarze ów wolny wno wszystko, by swym ro­
dzie.n, tego dowiedzą się czy- da.kom nie sprawić zawodu. 
telnicy z oddzielnej korespon- A zatem zakładamy, że druży 
dencji. W tym miejscu nato- na Schura pojedzie z poważ­
miast będzie nie od rzeczy nym handicapem. Radzic­
zająć się omówieniem dotych- ckich kolarzy znamy jako 
czasowego naszego dorobku i twardych, nie zrażających się 
po trochu omówieniem dal- niepowodzeniami zawodników. 
szych szans. Oni zwYkle poprawiają się z 

Zatrzymajmy się na klasy- etapu na etap i nie ma pod­
fikacji drużynowej po czte- staw, by po porażkach w 
rech etapach, jako że w tym }lrnie, czy Taborze, przestać 
Wyścigu sukces zespołowy upatrywać w ekipie radzie­
jest najcenniejszym trofeum, ekiej wciąż groźnego kolek­
a polscy kolarze wydają się tywu. 

być świadomi Konkurencja, jak widać, o­
tego, bardziej gromna. Przestawić taktykę 
niż w ubie-\ na jazdę defensywną, choćby 
głych latach. nazywała się ona nie wiem 

Zajmujemy jak pięknie, np. oszczędza­
więc, po zwy- niem sił, byłoby rzeczą wiel­
cięskim etapie ce szkodliwą. Tu trzeba śmia 
do Karlovych ło atakować, śmiało inicjo­
Varów, trzecią wać zrywy i ucieczki. Jeśli 
pozycję, przy jeszcze nie na trasie Karlove 
czym od leade- Vary - Karl Marxstadt, to 
ra Anglii już koniecznie w drodze do 
dzieli nas 5 mi Lipska i Berlina. 
nut i 5 sekund Wierzymy bowiem, że w 
a. od, drugiej Polsce, jak ba.rdzo nie byliby 
w kolejności, zmęczeni nasi kolarze, musi 

Francji, niespełna dwie mi- poderwać ich do skutecznej 
nuty. Przeważamy na.tomiast ofensywy doping setek tysię­
nad Belgią o 1,24 mln., nad cy, oblegających szosy, sympa 
Szwecją 2,55 min., nad tyków kolarstwa. We Wrocła­
NRD - 10,46 min. i nad wiu, Katowicach, Łodzi i 
ZSRR - 10,55 min. Warszawie oczekiwać będzie­

my sukcesów, lecz by starczy­
ły one na ostateczny tl'iumf I 
w postaci czołowego miejsca, 
na to potrzeba. dobrej .iazdy w 
etapach przebiegających przez I 
NRD. 

I tego oczr>kujemy po 
Chwiendaczu i Pruskim, Bu­
galskim i Więckowskim, Gra­
bowskim i Paradowskim. 

W Pradze, na mecie III eta.pu. Z pod i um zwycięz­
ców po.zdrawiają publiczność: Kapitonow (ZSRR), Chri­

stow (Bulgaria) i Paradowski (Polska). 

Łódzcy kolarze 
:typuiq Chwiendacza 

Krótkie roi mówki na warszawskiej autostradzie 
W związku z naszym konkursem kolarskim, zwróciliśmii 

się podczas szosowych mistrzostw Łodzi, do czolowych na­
szych zawodników, trenerów i działaczy z prośbq o udzieie­

nie szeregu wypowiedzi. 

LUCJAN PIETRASZEWSKI: -
Przejechać trasę przes.,,,lo 2.000 
kilo.metrów nie jest wielką szlu· 
ką, a.\e odnieść na niei zwycię­
stwo, to już w.ielka rzecz. N~ 
trnsia czyha prnecież na kola~z·r 
wie-Ie przy1krych niespodzian<"k, 
ja'k n•p. prz,ec.i'\\"!lV wiatr, d eszcz 
albo te·ż żrący oczy kurz, 

JERZY JANKOWSKI - mistrz 
lodzi na rok 1957: - Z bic\em 
serca śledzę ka,żdy fraqme1~t wal 
ki mo.ich ko-leqów, z któ: ymi 
sp~dz1lem wiele dni w 01kresie 
p.rz;yqotowM~czym do Wyści(.fll, 
Licze na ChWiiendacza, must roz· 
kręcić się Więckowski a i l'ru· 
ski nuewątpliwie odei:ira poważ· 
ną rolę, 

LESZEK PJ.JANOWSl<T: - Za· 
wodmcv na oqół spisują sie <l.o· 
b rze. Pruski ie•s•t niewąbp\'w'e 
'Wie1ką rewela.cją teqo·rocznego 
Wvściqu, a•le ikto p.i·erwszy pr7.Y· 
iedzi.e ·do Łodz.i, to rzeczyiw;.kie 
trudno dzrs.i·aj przewtd:rjeć. 

MIECZYSŁAW ULIK: - Czvm 
dalej tV'ln musi być lepiej. Na 
trneoi<m eta.pie zm1bF! zawodników 
bocmy wtl·e>tr, Żle rnzeriDal.i wdl· 

kę !c.ktycznie. Po prostu, mó· 
wiąc naszym ięzykiiem, zagap:h 
się. Zup·ełnie nie1potrzebnie pny 
ję1i ta.kJtvkę defensywną. 

TADEUSZ GABRYCH: - Na 
. 11a~ie nic jeszcz.e nfo mogę po· 
wiedzieć. To do1>•e•ro poc7.atek 
walki. Ale sądzę, że Bugah.ki, 
Paradow~ki I Prugki wywinduj~ 
s.ie na czołowe poz:ycje. 

BOLESŁAW DRESLER in-
spc.kto.r ŁKKF: - Mimo panują· 
ce.qo przed Wvściqiem pesym':· 
mu, teraą. do·piero rodzi sie Wl>E:l­
ki . . e<ntuZJjazm, którv. IJiewatniiwii, 
o~iaqnie sz·czv·t \v dniu przy•jJ!,z­
d11 kolarzy do Łodz.i. Sądw, że 
znajdzie s.ie clla na•szei drużyny 
miejsce w pierwszej trójce. 

JAN WRÓBLEWSKI - pre-ies 
ŁOZ!fol.: -- Chociaż nie mamy 
tak rnsowych ko·larzv 'a.kimi kie 
dyś bvli Pk!'tca·szewskii, Królak 
czv \VHczewski, to iednaK sa­
dzę, że z chvti<Ja zbli7.ani•a s1e do 
•etapów na teT•en.bP. Pe>lsiki, a w'ęc 
plaski.eh, będziemy mi·eli wiecei 
do powJed?Je!l,i·a m.ż d·o•lychczas. 

TEOFIL SAŁYGA: Walczvć bę· 
dziE>mv o je{lno z pierwszveh 

Zdaje się, przynajmniej na 
razie, że wymienianie dal­
szych zespołów jest nieistot­
ne. One w najbliższym eta­
pie nie będą w stanie nam 
zagrozić, spodziewamy się na 
tomiast, że Polacy zagrożą 
dwóm, a w każdym razie jed 
nemu z wyprzedzających ich 
zespołów. 

Czy nie za wiele optymiz­
mu? 5 lat temu Brytyjczycy 
sięgnęli w Wyścigu Pokoju 
po najwyższe nagrody - zwy 
cięstwo indywidualne i ze.spo 
łowe. Sądząc po aktualnych 
tabelach i obecnie mają po 
temu dość poważne szanse. 
Doświadczenia ostatnich lat 
co innego mówią na.tomi>ast o 
kolarzach francuskich. Ci, w 
miarę upływu czasu, znacznie 
wykruszali swe siły i w koń­
cowych etapach polowali ra­
czej na sukcesy indywidual­
ne. Wynikałoby z tych, bar­
dziej historycznych niż aktual 

Przed etapem 
decyduiących rozgrywek 

miejsc. Drużyn.a nasza jest wy. 
równana, chociaż nie bard7lo bły­
skotliwa. Na i\e.pszy z na.szych 
iest ni.ewatpli1w,ie Chwiendacz, 
który, ieżeli dale.i tak .dobrze nój 
dz1e, powinien na me.le w Ło· 
rlzi nrzvjechać iako nien'l'szy z 
Pol<>1ków, no i w oaóle w czo· 
lówce. A chvba i W.ieckowskie­
go i:>ri:esla111ie prześlaid<>Wać 'P~Cb. (Red. R. Dyja telefonuje z Karlovych Varów) 

Karlove Vary przywdtały nas 
tradycyjnie już p.riz,e,nikHwym 
zimnem, des~rem a na1we•t 
chwilami śniiegiem. Taika pog•C>­
da ma joedmak i pewien plus. 
Niikogo miainowicie nie kusi do 
wycieczek po tym, skądi111.ąd 
pr:oopięlmym uzdrowisku, na­
straja na.tomiast w cudowny 
sp{)Sób do wypoczynku. Nic 
przeto dziWlllego, że gdy one­
gdaj kolarre polorżyli s:ę spać 
od raru po kJOlacjd, wstali wcZJO 

(Obsługa własna) 

A oto co p<YW1ada trener n11-
szeqo zespołu Michailaik:: Za n11I· 
!fl'Otnielszvch rvwall uwatam An 
qlików i Belqów. Francuzów lro 
che mniej. Dlllwlą mnie njepo· 
wodzenia Rosjan. Mv~le, te w 
okres!e nrzvq<>towań zapomnieli 
o trenlnqu qórsklm, Jeśli Idzie 
o molcb pur>ill, to ZilJPewn:l:am, :>.e 
będą nada.I walczvll w czołówce. 

• • • 
Pa~adowski, z kl<' rym rorz,ma wia 

liśmv wczoraj po ;połudn.iu, je~t 
7Jdania, u nio nao\eżv tradć na· 
d7lie1 co do formy Więckowskie· 
qo. „Maniuś jeszcze ·się nie TOZ· 
kręcił - Pe>wiedz,ial Parad-owski 
- a nie chce jechać na sile. by 
nie „zarżnać" sie tempem. Na­
tomiast moina bvć snokojnvm, 
U n11 nizinnych elilpach kaplt,in 
11olskiel drużvnv stanie sil) peł· 
nowartośclowvm kolllrzem". Za· 

pytany, któreqo z ~olarzy biorą· 
cych udziiał w Wyśdqu Pe>koju 
uważa ia najwybitn.i'ejszego, Pa· 
radowski odpowiedzi.al' „Brlt­
taina I Francuza Le Menn. Obaj 
sa dojrzałymi taktykami a Le 
Menn to w dod<i•tku nrawdtiwv 
szosowy cwa.niak. Wle kiedy 
nrzvczalć się do aitaku, kiedy 
zwolnić le.i1J)(), kl·edv skryć sie 
za nlecami rvwala „wożac sill na 
kółku", . . ., 

Dziennika,rz niemiecki Ulrich 
Krau" prneprawa.d'llił pośród zawo 
rlników i trnnerów mala ankietę 
ną te>ma,t: k1o w ~la•syfi1kacji dm 
żynowej i mdywiduaJnej ?Jwycię­
ŻV osta,tecznie. Większo.ść uczei;t 
ników aillkietv wytypowala Brit· 
tafoa przed Chrlstowem, Boudo­
nem I Schurem ora.z An!llie lub 
Polske P~Z'ed Francją. 

rai]' niie, i'ak „nuvk!e, 0 "Odiz. 7, I<UCHARSKI - ~t. S•i·erż . MO 
~„ 0 " - pifo·t wvściqu qlówneąo o mi· 

lec·z w dwie E(Od'lli•ny póżniej. st.rno$lwo Łodzii: - Trzech~ m1.ejs 
Dzi-eń od1poczynku w.s1zysitlci.m ce zdobvte przffl. na·szych kol<ir7.V 

w)rdartmie poµraiwJł humory, po- w ta;k sHnei konkure:n ·~ii hfl;dzie 
zwolił na odzyskanie straconych dużvrn osiąqnieciern. Mn'e się 
sił, no i na.„ odgraża111iie się ko;n osobiście naiwiecei P-Odoha 
kurentom, że wyścig dopierosię Chw1endacz. A ia.k będ1,ic> w l:.o 

~ każ""' · dzi. to chyba dziś nie można ie-
zaczy\Jl.a, a 7..a em "· ' '-'.Y no3•1 w szcze k-onkrMnie nowie·d•ieć. Sko 
tornistrze buławę marqzalkow- ro ied:nak pa.n tak na.tarczvw'e 
.<;ką". Wszy,5cy ])Olnadt.o zgod.nj damaqa si0 odoowiedz1, to sta-
są w opi,n[i, 'ż-e dZJiL~i·ejszy etap wiam na Chwi·endacza. 
do Karl Marxs:t.adt dokom.a .JF.ll.ZV GRUNDMAN: - Ui>pra 
'l'\Teszcie jLqtotnego dla oobatecz- wi•eclhwiam ca.rkowvoie Wiecko·,11 
n<'j klasyfikacji, prze,g;ruipowa;nila skiecro. Ukla.<l sit w Wvściqu 
sił. nowinien wvklarować s.jp w BP.r· 

Gdy kolalt'il'.e, z wyjątkiem nie- linie, a uo•tem !o iui chv.ha nie 
li.czmych, wypoczywali w S~l\lych bedzie "Zbyt dużo ni·e<mod7.ia:r~k 
kwaterach, OIS•Oby tO<warzys.:l.ą!ce v\lyró:'niaim spo5ród naszei szóst 
wyśc.LgoWJi to 2ln~ozy trenerzy, ki Chwi•eniłacza. to jes•I rasowy 
masażyści i dZJi.en;n.ikarlW giru- i jntc.J.i<q,en1tnv kiola•rz. 
powałi się prz.id ~niesroną w JERZY BEK: - Jest tyle wra· 
ooo.brum KarlovY'Ch Valt'ÓW tabli- ~eń .i <>mocji, 7." czmsami czło· 
cą aktua11nych wy.ników. Oczywi w!ek uleqą suqe.tii na.zwi.sik. ale 
ście w takńe1· sy·t11ac1'i nie mog(lo ieżeli chodzt o naszyr.h kolarzy, 

to sadzę, że 91:a.ć na·• bvlo na' wv 
s.ię obejść bez żarliwych dysku- łon~niA Jepsizei s?Jóstki. Chętn1.e 
sji na temat sza,ns po.szc.7.Jegól- widzialbvm w tPi drużvni-e Ko-
nych drużyin. Prz;ewali:ało mnie- w.ai\„kiooo, a i Komuniewski też 
ma111ó.e, że pięć prowadzących o- chyba miałh'' coś dn pow1edze. 
beoo.ie zesipołów, l!lJie dopuści I n.ia. Ja osobikiA najbardziej ce· 
7..a•d1nego z dal.szy<:h rywali d<J• nię Chw.Lend.a.cza. 
a>ltaibecznej rozgiryw:mi. Rozmawiail Ja, Nie. 

.~~~~~~~~~~-

Różnice 
Po czterech etapach drużyne 

polska dzieli od.„ 
.„ Anglii - 5 min. ~ sek.; .„ Francji - 1 min. 56 sek.; 
Mamy pr7ewagę nad.„ 
„. Belgią - 1 min. 24 sek.; 
•· Szwecją - 2 min. 55 sek.; 
• „ NRD - 10 min. 46 sek.; 
rn ZSRR - 10 min. 55 sek.; 

, 
czaso-w 

;;; Jugosławią - 22 min. 45 sek., 
„. Danią - 3; min.; 48 sek.; 
„. CSR - 35 min. 57 sek„ 
,„ Bułgarią - 36 min. 26 sek.; .„ Rumunią - 49 mln. 52 sek.; 
,,, Węgrami 1 go<lz, 42 min. 

13 sek.; 
;„ Finlandią - 3 rooz. 2.2 min . 

12 sek. 

P-ię.kna fasada 
bez trwałych 
czqli LHS i ••• 

fundamentów 
nic więcej 

A jednak piłkarstwo łódz­
kie to, niestety, ty1ko LKS. 

Jedynie na nim możemy opi.e­
rać jakieś rachuby i bud<>­
wać na1dzieje na lepszą pq"ZY­
szlość. Ligowa jedenastka łódz 
ka p·oz.'.cmem tak dalece cdsko 
czyła oj poZJOOtałych W'>PO­
łów, że dz;i&iaj dzieli ją od 
n:ch różnka n.ie jednej, wzglę 
d1t1.ie dwóch kl.as, lecz doolow­
nJe 1x.zieipaść. 
Jakże mizernie wypadla re­

pr0Zeintacja Lodzi na tle li­
gowców LKS. Nie chcdzi nam 
o ilość stracooych bram•a", 
lecz o .~posób w jaki doozlo do 
jej klęski. Przecież w nie­
drz.i.elnym spotY...aniu z LKS re­
pre~1ntacja nie milała absolut­
nie n.i.c do powiedwnia. Zo­
stała pobita na głowę. I to pod 
ka:!lclJym wz..ględem ! 

Niektórzy starają się wyUu­
ma•czyć ten pogrom nie dość 
triaf.nym doborem zawodni­
ków, obarczając za to odpo­
wiedzii.allrością kapita>na zw~ąz 
kowego. Naszym skrOl!lmym 
maniero nie jiest to żadine u­
sprawiedliWli€lI!Jie. Przypuśćmy, 
że znalazłoby się morże nawet 
d>wóch~llreiech graczy lepszych, 
a.le w sumie otrzymalibyśmy 
ta.ki sam wynik dokonanego 
p.rz;eglądiu sil. 

Kafaetrofa'1ny poziom p.iJ:kar 
ebwa łódizkiego (oczywiście po 
m LKS) ma iirune, znacz.nie 
glębwe przyczyny. Do<pa1ry­
wać eię ich należy \V ni.ewla­
śc1wym sZJko1en.lu, za co od?CJ­
wi·edizia.Lno.ść spaida nie na o­
sobę dok<JJTlującą selekcji, lecz 
na tych, którzy szkolą, to 7l!la 
czy trenerów i il!lJStruk:t.orów. I 
Jeśli więc na tym oddn.l{u nie 
na~tąipi rad,,iykalna poprawa, 
to złudne są wszielkie nadzie­
je. 

Na przedmeczu grali j.un.io­
rzy Lodzi i Ku1ma. To rów­
nó.eż był prziegląd sil tych na.j­
mlodszych, ~ych początków 
szkoly pilka:rskiej. Pocówna.rue 
wy;padlo podobniie„. na nie<k<>­
rz.yść Ku:tina. A więc zmów ma 
my tut.a.j do czynien&a z bra­
kiem leps,zych WZ>Orów, z bra­
kami w szkoleniu. M amy jako okręg pewne 

as•Pkacje, pragni>emy nie 
po7AS!tać za i.m1ymi w tyle, a 
tymczasem r~ywistość je.st 
wręcz smut.na. Przieciętnym 
))O!'Zltomem nie mo7.emy -darów,;, 
nać i1nnym, nie docóWJJluj.emy 
Im róWIJJież, je.•\li chodzi o roz 
budowę oid1pow.iedn.iego zaple­
cza. Z'Clobyliśmy si·ę w dm.iu 
PZPN na wystawienie jed1ne.j, 
po7..al &ię Boże, ropre2'Jeln.tacji, 
która prz.egrala z ligowcami 
LKS „tY'lko" 0:11, µonieważ 
SzymOOI'skii i Sop.oirek oka'zaJj 
się na tyle koleżeńsc(Y', że n.ie 
chcieH 7męcać &ię niald „z.no­
kaut.owa;n.;vm" prz.eciiwnikiem i 
z i>dea!nych pozycji me strz.e­
lali d.a.Jezych bramek. 

Turównajmy sitam piłkaJrstwa 
lódz;ki.ego choćby z Warsza;wą, 
która w niedzielę odoojąc do 
:repreze;ntacjj UgC<lhnaj pneciw­
ko Węgrom· co J.ep.szych swo­
ich Hgowców, graJa jeszcze na 
c7.lter€c.h fron.t.ach, a oprócz te­
go Legia występowała w Ol­
sztynie. A Kraików? Ten spi­
sa~ si·ę wproot rielror00wo -
wys.tawil boW1iem 20 drużyn, 
roz.sylając je do miast swoje-
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go województwa. To się na7Q• 
wa masowość. Jakże da le ko do 
tego łódzkiej piłce n<Y'mej. 

Rm. 

„„lntersport'• 
zainteresował się ŁKS 

W perspektywie . 
wyiazd 
do Turcji i Izraela 

Zwycięstwo odniesione nad 
wiedeńskim Rapidem daje 
LICS realne korzyści. Fama o 
dobrej formie li!\'mYców łódz­
kich dotarła do Wiednia, gd.zie 
zaintru·esował się nimi „lnter­
spori" - biur-0 pośrednictwa 
przy nawiązywaniu piłkuskich 
lmntaktów międ'l:vnar::i<lowych. 
Proponuje ono LKS wyj.a.zd do 
Turc.ii i Izraela celem roze­
grania tam ośmiu sp-0otkań. Od• 
byłyby się one w Stambule, 
Ankarze, Haifie i Tel AviYie. 
Trudność polega na tym, ze 

trzeba. znaleźć wolne terminy. 
Dla LKS wyjazd .iest możli­
wy ,jedynie w okresie przerwy 
w roz1?rywkach ligowych, a 
nie należy za.p.ominać, że w 
tym c7..asi·e w Turcji i Izraelu 
panu.ią wielkie upały. ltMeR"'a 
nie ośmiu spotkań, mim.o udo 
godnień komunikacy,jnych, wy 
mag.a ·przynajmniej trzech ty­
godni. 

Jeśli udałoby się jakoś u­
zgodnić to z termina.t"Zem ligo 
wym, to WÓWCZ3S wy,ja.zd ło­
dzian stałby się aktualny. Pro 
P-OZyc.ia. tournee oparta jest 
na. prawach rPwanżu, a w ra­
chubę brany jest przy5:tzd do 
LOOzi jedne.i :.; drużyn Izraela. 

Kto będzie 
pierwszy w Łodzi.! 

W ub. tygiod.rniu podali.wy 
zapowiedź o przeprowadzeniu 
konkursu sportowego na od­
gadnięcie cztru-ech pytań zwia 
za,nvch z etapem Ka·towi.ce -
Lórlź X Wyścigi.i Pokoiu. Za­
powiedź ta wzbudzila duże za 
:inrlJeire1siowa111·ie. Otrzymujemy 
w związku z tym wie le 
telefonów z rozmai.tym.i pyta­
nfami. Najwięcej trudności na 
suwa pierwsze· pytal!lic. Otóż 
pragniemy tutaj wyjaśnić, że 
wysta.rczy [){)dać na.ruflowość 
a. nie koniecznie nazwisko wy 
tyJ)<>wanego za.wodnika. 

Wobec tak <'użego zrlnte­
resowania redakcja „Dz:iernn.i­
ka Łódzki.ego", obok zadekla­
:rowal!lej jiuż piierw,5zej na­
grody w postaci spędzenia 10 
dni w jedn:vm z domów wcza­
sowych „Orbisu", przeznac1.a. 
dla zwycięzców konkursu jesz 
cze cztery na.grody, a. miano­
wicie: 2) a.pa.rat fotograflc-zny, 
3) zegarek. 4) pióro wieczne, 
5} pióro wieczne. 

DZJi.ś, zamjeszczając raz jesz 
ezie kupon naszego k0t1Jkursu, 
przypominamy, że termin nad 
syłania orlpowkxlzi min:ie 12 
bm. z ważnością stempla pocz 
towego. 
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KUPON KONKURSOWY 
„\Vyśoig Pokoju" 

1) Zwycięzcą etapu Katowice - Łódź będzie: 

!) Drużynowo etap Ka.towice - Łódź WYgra: 

3) Pierwszym z Polaków na mecie w Łodzi na stadło~ 
nie ŁKS będzie: 

4) W żółtej koszulce z Łodzi do Warszawy pojedzie: 

Imię i nazwisko oraz adres uczestnika konkursu: 

Uwaga. Prosimy pisać wyraźnie. 
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